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Aresztowanie pana młotego w kościele
Z a m i a s t  w e s e l a  — w te z P a rtie

NOWI: IY CODZIENNE

Na skutek amnt-sji został uwol
niony z więzienia mokotowskiego 
Jan Chomski, obywatel amery
kański, znany na bruku warszaw
skim j na Górnym Śląsku z róż
nego rodzaju szantaży,, oszustw 
i nadużyć, notowany i fotografo
wany w urzędzie śledczym w War
szawie, jako szantażysta mał ry- 
m orjainj

Specjalnością Choińskiego by- 
■ ło weroowanie za pośrednictwem 
ogłoszeń, młodych, przystojnych 
i bogatych panien, z któremi za
wierał znajomości, wkrótce orosił 
o ich rękę, poczem, na rachunek

KASZE ABC

Sowiety gotowią się
Otwierając onegdaj w Mo-
zebranie sowieckiego cen- 

1 Inpgo komitetu wykonawczo- 
r,‘ (jest to rodzaj parlamentu, 

łcrającego się stale co roku w 
Uczniu), prezes rady komisarzy 

'udowych. Molotow, wygłosił trzy 
®°dzinne przemówienie, w którem 

' rttszj f także sprawy polityki 
p an iczn ej.
Mowa sze ta rządu sowieckiego 
fr^ała tym razem tonem spo- 
•Jejszym niż w innychh ła- 

a(A . Zaakcentował m. in ten- 
ncję  rozwijania się stosunKÓw 

2 Angiją j wyraził pragnienie po- 
tawy stosunków z Niemcami. Na 

:pTn jednak pozornie spokojnem 
l-c tem wyraźniej odmalował się 
‘tepokojącf stan sj tuacji mię

dzynarodowej.
.Niemcom zarzuca Mołotow ży- 

"  lenie p]anów zdobywczych w 
stosunku do Rosji, co stało się 
Punktem wyjścia dla ich umowy 
* Polską, oraz zagrażanie Czecho
słowacji. Zachowanie się Japonji,
’ -«*• od ren tającej propozycje 
zawarć.* paktu nieagresji, okre
ś li' jako wielozne-znr 
,iod wyrazn*Tn wpływem 
kół wojskowych. W 
ogłosił konieczność

stojące 
intryg 

konkluzji 
znacznego 

zwiększenia zbrojeń Bo-wieck-ch.
Jak wynika z dyskus ji, jaka się 

®r Centralnym Komitecie wywiążą 
,A> wydatki wojskowe Sowietów 
w r- 1933, preliminowane na 6 
^ ‘ ljardów rubli, wyniosły faktycz 
nit 8 miljardów, w r zai 1936 
m,1ją  osiągnąć 14 miljardów, a 
atfcuv dwa razy więcej, la k  ol- 

^r2im ie przyśpieszenie tempa 
r°ień ma swoją wymowę, zwła- 

j  jeśli się je  zestawi z nie-

N a s z  b u d i e t  n a  a r m | ę  w y n o s i

3 4  proc. wydatków skarbu
Mimo to jest on oardzo skromny

Sejmowa komusja budżetowa o- 
niawiała wczoraj budżet Minister
stwa Spraw Wojskowych na rok 
3936/37. Budżet wynosi w wydat
kach 768 miljonów, t. j. tyle, co 
w ostatnich dwóch latach po
przednich. W stosunku do całegu 
budżetu państwa, wynoszącego w 
wydatkach 2.237.00u.000 —  stano
wi to 34,33 proc. Wydatki na woj
sko, jakkolwiek w stosunku do o- 
gólnego budżetu etanowią pcważ- 
r.y odsetek, sa nieproporcjonalnie 
małe wobec kwot, wydanych na 
cele wojskowe w innych pań 
etwach, gdzie w ostatnich latach ! 
daje się zauważyć niesłychany 
wyścig zbrojny.

Referent pos. Buch, po przyto
czeniu cyfr, ilustrujących docho
dy i wydatki z tego działu, sze
roko omów ił zagadnienia, wyni
kające z wykonania budżetu, 
scharakteryzował przedsiębior
stwa tjsaldadi' wojskowe, omowił 
politykę zakupów w wojsku. Za
znaczył, że Min Spraw' Wojsk 
zakupuje zagranicą tylko te tna- 
terjały, których w kraiu nabyć 
nie można, a które sa dla wojska 
niezbędne. W dziedzinie zakupów 
Produktów rolnych M:nisterstwo 
dąży do nabywania ich bezpośred
nio u producenta. Wojsko ze swej 
e trony zrobiło wszystko, aby u- 
r ’knąć pośrednictwa. Ewentualne 
' alsze poczynania w kierunku 
zbliżenia producentów' do doftaw 
zl o. a n« potrzeby wojska, należą 
co rolników.

Ponadto pos. Duch poruszył 
sprawę motoryzacji kraju i re- 
tr m*u koni Proces w motoryza
cji jednostek armji posuwa się 
naprzód z roku na rok, słabsze 
natomiast są warniki motoryzacji 
kraju Niema stosunkowo dobrz° 
urządzonej sieci dróg. Jakąkol-

oraz ,  w" r" - — '» » - ---o -  wiek drogą pójdzie nroees moto-
^*ecJtiłłiem zwróceniem uwa ryzacii kraju, nie należy zapomi-

wan m° W.ir Mol ot owa na fakt za- 1 - a(:, że podstawowym środkiem
,cr‘it •i--"— lokomocji u nas tu-zez d iugielata

nozostanie koń. Tymczasem i to 

kującym największą ilość koni, 
jakkolwiek w ciągu ostatnich 3-ch 
lat nastąpił spadek ponad 400.000, 
Obecnie Polska posiada 3.750.000 
koni. Niestety, tylko n eznaczna 
część odpowiada warunkom, wy
maganym przez wojsko.

Ponadto pos. Duch zwrócił u- 
wagę na intelekmalre wychowa
nie żołnierza w wojsku zwalcza

nie analfabetyzmu, uświadamia
nie obywatelskie żołnierza i pod
noszenie jego kulturalnego po
ziomu.

Po referacie komisja wrraz z 
j rzedstawicielami Min Spr. W oj
skowych, z min. Kasprzyckim na 
czele, udała się autokarami do 
Państw. Zak}adów Inżynierii dla 
zwiedzenia fabryki samochodów.

posagu, wyłudzał większe lub 
mniejsze sumy gotówki. •

Swego czasu Chomski otworzył 
przy ul. Chłodnej zaktad fotogra
ficzny, gdzie bezinteresownie do
konywał zdjęć swoim narzeczo
nym. W jakiś czas później otwo
rzył przy ul. k„. Skorupki biuro 
matrymonjalne, wyłudzając od 
zgłaszających się kandydatek i 
kandydatów newne sumy na kosz
ta, związane z wyszukaniem od- 
powdeaniej partji.

W mżąc, że na bruku stołecznym 
grunt pali mu się pod nogami, 
Chomski wyjechał do Katowic. 
Tam wynajął duży .lokal, zamie
ścił kilkanaście ogłoszeń o poszu
kiwaniu personelu biurowego do 
nowopowstającego biura. Skutek 
ogłoszeń był nadspodziewany. 
Zgłosiło się kilkanaście osób, przy 
czem pomysłowy oszust zdołał od 
stu z nich pobrać kaucje na sumę 
około 15.000 zł.

Tym razem Chomski został 
aresztowany i osadzony w więzie
niu. Po pewnym czasie przesłany 
został do więzienia w Mokotowue, 
ponieważ poprzednie jego afery

miały miejsce na terenie stolicy. 
Zaznaczyć należy, i i  Chomski, z 
polecenia Komisaijatu Rządu i 
za aprobatą Min. Spraw V ewn. 
został wydalony, jako uciążliwy 
obywatel, z granicy Rzeczypospo
litej.

Natychmiast pc opuszczeniu 
więzienia mokotowskiego, Chom
ski odwiedził jedną z kochanek 
swych, 2ó-letnia Irenę Pucek (ul 
Ogroaowa 9), która w wielu wy 
padkach była mu pomocną w je
go aferach, odgrywając rolę se
kretarki.

W  ub. niedzielę Chomski posta
nowił ' poślubić Puckównę. Po 
otrzymaniu odpowiednich doku
mentów' i gdy, zdawałoby się, że 
nic nie stanie na przeszkodzie 
szczęściu młodej pary. powiado
miona o now'oj bigamji policja, 
śledcza aresztowała Choińskiego 
w kościele Ewangelicko - Refor
mowanym (Leszno 18' na kilka 
minut prz*d zawarciem związku 
małżeńskiego. Oszusta we fraku 
przewieziono do urzędu śledcze
go. Drugą taksówką pojechała 
panna młoda, celem złożenie od
powiednich zeznań.

da w:
mji nTiti występem dowódcy ar-
i ,(>v ieckiej na Dalekim YTscho

..twarĉ Uchera’ , ktÓr zuo4eln,,! 
w om omawiał perspektywy 
nia y Z JaP°n33 z punktu w idze- 

Łeehruczn& - wojskowego.

Zmiana nrnistra komunikaoi
Minister UErych z ł o ż y ł  przysięgą

Odznaczenie in2. Butkiewicza
Zapowiadana przez „ABC" zmia

na na stanowisku Ministra Ko
munikacji dokonała się wczoraj. 
P, Prezydent Rzeczypospolitej 
mianował Ministrem Komunika 
cji płk. dyp], Juljusza Ulrycha 
oraz przyjął na pożegnalnej au
diencji ustępującego Ministra Ko 
munikaoji, inż. Michała Butkie
wicza, któremu wręczy! odznaki 
Wielkiej Wstęgi orderu Polonu 
Restituta.

O godz. 12-ej w południe no- 
womianowany Minister Komuni
kacji złożył przysięgę na ręce p. 
Prezydenta

Nowomianowanv Minister Komu
nikacji płk. Ułrj-ch urodził się 9 
kwietni* 3 888 r. Uczyozczat do ozkół
średnich w Kaliszu. Po ujawnieniu Przysp. Wojsk.

p, zez rząd rosyjski jego działalności 
w Narodowym Związku Robotniczym 
uchodzi do Krakowi, gezie po uzy
skaniu świadectwa dc jrzaiości w gim
nazjum św. Anny wst ipuje na Uni
wersytet Jagielloński. \V okresie stu- 
djnw uniwersyteckich odgrywa wy 
JiUią rolę w życiu mlouzieży, jako 
jeden z przywódców ruchu niepodle
głościowego, pracujac w żwfązku 
młodzieży nienodległościowej „Za 
rzewień Z chwilą powstania orgaui- 
zacyj wojskowych wstępuje do Dru- 
żyr Strzeleckich W walkaci I B-y- 
gady bierze udział w randze podpo 
.ucziaka - komendanta plutonu. W 
bitwie pod Krzyw oplotami jest ran
ny Po wojnie pik Ulrgc-h pełnił o- 
bowiązki szefa wydziału w oddziale 
II sztabu a następnie urzęduje w 
charakt. rze zastępcy szefa 4 oddzia
łu sztabu.

W latach 3927—2? płk. Ulrych bvl 
pi< rwszyrr dyrektorem Państwowego 
Urzędu Wychowania Fizycznego i

Kafastrofatns sytuacja szkolmdwa
P o m o c y  o s i  r z ą d u

żada parlamentarna grupa oświatowa
Dnia 14 b. m odbyło się pos*e- 

dzem.e parlamentarnej grupy o- 
światowej, celem rozważenia moż
liwości pomocy państwa dla szkol 
nictwa. W posiedzeniu wziął u- 
dział Minister Oświaty prof. 
Swiftosławski, wraz z naczelni
kiem w-ydziału budżetowego p. No 
wakiem.

Katastrofalną sytuację szikol 
nictwa powszechnego p^-odstawił 
pos. Huffman, zwracając uwagę 
na miljon dzieci bej; rzkoły i ros
nący stale anallabety zm, który 
zagraża nietylko ogólnej kulturze

narodu, letz rów rież i sile o- 
oronnej państwm.

Potmeby budżetu Ministerstwa 
Oświaty, p-zedstawił pos. Poch 
marski, podkreślając konieczność 
odpowiedniego zwiększenia bud
żetu oświaty w ramrch ogólnych 
budżetu państwa.

Po dyskusji uchwalone zwrocie 
się do rządu oraz porozumi-eć się 
z przewodniczącym komisji bud
żetowej p. Byrką, generalnym re
ferentem budżetu p. Miedzińskfm 
i referentami poszczególnych h"^ 
żetów.

P o c i s k  < t o S i Q & I £ 3 4
samolot Vittorlo M̂ ssorinieao

lc Mołotowa na fakt za
..u  JttPońsko - niemieckiego układu w-oj5kowego

es i sobie uzmysłowimy że 
od wprowadzeni przez Niemcy 

° j ’ Zeic ûtej służby wojskowej 
P pię o dopiero dziesięć miesię- 
y i Przypomnimy sobie, ilt od te- 
o czasu zaszło wydarzeń, rzuca

jących gęste cienie na sytuacię 
lpt;aZy,I)ar0duwa> zarówno na Da- 
Ua-u1 * 8t-hodzie, jak i w stosun- 

europt-jakich, musimy skon-statowaś , ---------   s
łowe— -  - 8zanse pokoju śswia- 

niezmiernieSpadają 
szyokiera tempie.

w ,r t rn fy mo: kier skie wskazują 
i ł  sie p6,’ 2t ^0wiet5> przygotowu
p-nją. \ L i. z j a '
uchfonnmj. nadCJ? 2a coraz n.e-

taj zaehedza obawy, że narazie 
poferyc:e zapotrzebowania konia 
remontowego na rynku kraj owym 
rr.oże znaleźć pewne trudności. 
Polska iest nadal kra iem . nrodu-

Olirety wolenns ruszyły
o d  b r z e g ó w  A n g l j i

LONDYN, 14. 1. ( ATE,) —  W 
dniu dzisiejszym flota angielska, 
stacjonowana na wodach Krajo
wych, wyruszyła w swą doroczną 
podróż, w której bierze udział 16 
statków wojennych, w tem dwa 
okręty linjowe, lotniskowiec, 3 
krążowniki i 10 torpedowców. 
Większość okrętów zatrzyma się 
w cza3ie od 17 do 22 stycznia w

zatoce Arosa i uda się następnie 
do Gibraltaru, gdzie zatrzyma się 
od 24 stycznia do 3 lutego. Na
stępnie część floty angielskiej u- 
da się do Madery i Las Paimas, 
część zaś do Casablanki, Kadyk- 
su i Lisbony. W dniu 22 lutego 
wszystkie okręty będą skoncen
trowane pod Gibraltarem.

FARYŻ, 31. 1. (P A T .). Agen
cja Havasa donosi z Rzymu:

Podczas ostatniego ataku po
wietrznego ped Makalle, samolot 
V ittoiio Mussoliniego w odległo
ści 30 km. od Makalle został tra
fiony pociskiem z działa przeciw
lotniczego Poensk wybuchł we
wnątrz kabiny pilota, który nurno 
to ocalał i zdołał wylądować 
szczęśliwie po stronie włoskiej.

LONDYN, 14. 1. (P A T .). Reu
ter donosi z Asmary: Syn Musso
liniego Vittorio Mussolini szczę
śliwie uniknął śmierci w walce 
pod Amba-Aradam. Samolot V#t- 
torio Mussoliniego został ugodzo
ny pociskiem przeciwlotniczym 
Pocisk przebił drzwiczki kabiry, 
wybuchł wewnątrz samolotu i u- 
szkodził zarówno aparat jak ka-

raD in  maszynowy. Pilot zdołał i 
wielkim trudam dolecieć do lotni
ska i wyładować.

F c i w d d ź i

i
Znakomity architekt, profesor

grozi Paryżowi
PARYŻ, 13. 1 CPAT). Padają

cy od 4i godzin w Paryżu i oko-1 
licach ulewny deszcz spowodował Politechniki d arszawskiej ( ze
znać zny przwbór wód na rfekwa- sław P rzyb y lsk i zmarł nagle, prze 
nie i jej aopiywach. Należy się zywszy 55 lat.

Zyon prof. Przyb/lsKiego
tw órcy Teatru Polskiego i Dworca Centralnego

spodziewać dużego przyboru, któ
ry jednakże nie bedzie zagrażał 
miastu.

min. Pierarkiego
P r z e s z ł o  1 0  t y s .  z l .
o sz to w a * p ro ce s z a b ó jc ó w  ś. p

VIII kar W' ZoraJszP1E wydział

na o.ubi, ) ,  r-ou ,, 0 mlrd 
Protokó * Pierackiego.
sima zajniie około 1000

e ma maszynowego. Szcze- 
, ,0W® motywy wyroku gotowe 

iopiero za 2 miesiące 
«' !K się dowiadujemy na nocy 

r - ^ j i  władz sądowych, wszj -

scy skazani w tj-m procesie po
zostać mają w więzieniach war
szawskich. aż do czasu rozprawy 
apelacyjnej.

Spowodu przesłucham* wiel
kiej liczby świadków zamiejsco
wych, jak i licznych ekrper'.vz są- ' ści 
dow-ych przeciwko Łebedowi . to- Wojskowych, story

Profesor Przybylak' zasłabł w 
taksówce, jadąc nocą do domu 
na ul. Górnośląską 43. Zemdlone
go odwieziono do lokaiu XI ko
misariatu policji pray ul. Poz
nańskiej, gdzie  miało przybyć Po
gotowie ratunkowe. Przed przyby
ciem lekarza prof. Przybylski 
zmarł.

Prof. Przybylski jest twórcą 
Teatru Polskiego w Warszawie 
i teatru w Kaliszu. Jego dziełem, 
również jest gruntowna przebu
dowa teatru Narodowego na imej 
scu spalonego teatru Kozmaito- 

gmach Ministerstwa Spraw 
powstał na.

warzyszom koszty sądowe wynio- j murach dawnych koszar rosyj- 
sły przeszło 10.000 ’ skich przy u) Nowowiejskiej, no

wy gmach Kwaterunku W ojsko
wego przy zbiegu Krakowskiego 
Przedmieścia i ul. Królewskiej, 
Teatr Nowoczesny (oDecnie kino 
Rialto), gmach Centr. Tow. Rol
niczego przy ul Kopernika, gmach 
Państwowej Szkoły Higjeny, 
gmach fabryki czekolady Fruziń
skiego przy ul Chocimskiej, 
gmach szkoły Przemysłu Graficz
nego przy ul. Zakroczymskiej.

Wśród niezrealizowanych jesz
cze projektów, na które prof- 
Przybylski otrzymał pierwsze na
grody prócz gmachu Dwrorca Cen
tralnego znajduje się projekt Mu
zeum i Szkoły Sztuki Zdobniczej 
i gmach Centralnego Archiwom 
Państwowego w Warszawie.

S. p. prof. Przybylski urodź ł 
s-ię 19 maja 1880 roku w Warsza
wie. Warszawską szkołę realną 
ukończył w r 1899. Politechnikę

Warszawską w r. 19u4, Paryską 
Szkołę Sztuk Pięknych w r. 1906, 
poczem od r. 1906 do 19u8 pra
cował w Karlsruhe pod kierun
kiem prof. Laengera.

Od r 1918 w polskiej 'UŻ Po
litechnice Warszawskiej - r>n) • 
P rzybylsk i naucza architektury 
monumentalnej a w latach 19LJ—’ 
28 oraz w 1928-29 jest dzieka
nem wydziału arcliitel ji

W r 1920 Zmarły staje w sze
regach  a-rmji, w stępijąc do 1 
pułku aHylerji.

Nagła śm.erć prof. Przybyl
skiego okrywa żałobą polską ar
chitekturę 

Należy zaznaczyć, ie  w podob
ny sposób po zasiabnięciu na u- 
liey, zmarł niedawno kolega ś. p. 
prof. Przybylskiego profesor ar
chitektury Jankcw&k'

Ltkkt m r ó z
Wczoraj panowała w Polsce po

goda o  zachmurzeniu zmiennem. 
przeważnie dużem, z przelotnemu 
opadami śnieżnemu O godz, 34 
termometr wskazywał: 1 stopień 
ciepła w Grudziądzu, Kahszu, Cie 
szynie i Krakowie, 0 st. w Gayn:. 
Bydgoszczy, Poznaniu, Przemy
ślu i Pińsku, 1 stopień mrozu w 
Warszawie, Lublinie, Kielcach, 
Tarnonolu, Erześciu i Białymsto
ku, 2 w Lodzi, Katowicach, Lwo
wie i Grodnie, 3 w Wilnie, 4 w Su
wałkach, Zakopanem i S.enkach, 
10 na Hali Gąsienicowej.

Dziś pogoaa o zarnmuraeniu 
zmiennem z przelotnemi opadami 
śnieżnemu Na wschodzie i w gó
rach umiarkowany, a na pozosta
łych obszarach —  lekki mróz. Na 
wybrzeżu dosc silne, a nozatem u- 
miarkowane wiatry północno - za 
chodnie i zachodnie.

Wiosenna temperatura
w  JugcstawH

WIEDEŃ, 14. 1. (A T E .). —  Z 
Belgradu donoszą, że przeciętna 
temperatura w ubiegych dwóch 
tygodniach w Jugosławji wynosi
ła 10 st. wyżej zera. Tak wyso
kiej temperatury w styczniu nie 
pamiętają tu najstarsi ludzie. Na
wet w czasie wyjątkowo łagodnej 
zimy nie zanotowano tempera
tury wyższej nad 8 stopni.

M r c z y  w  r h l n a c h
1 5 3  o f i a r y

PEKIN, 14. 1. (PA T.). —  Ofia
rami ostrych mrozów, trwających 
tu od początku grudnia padło do 
tej pory 153 osoby Temperatura 
utrzymuje się na pozmTTi!'»
20 stopni niżej zera.
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Wczorajsze uchwały Rady Ministrów

Znoiutenie jM le rj®  Krzyżu HlepoMości
n i e p o s i a d a j ą c y c h  ś r o d k ó w  e g z y s t e n c j i

Dnia 13 b. pi. odbyło się pod 
przewodnictwem p premjera Zyr- 
dram-Kościałkowskiego posiedze
nie Rady Ministrów.

Na porządku obrad Racjy Mini 
strów znalazły się ostatnie pro 
jekty dekretów Prezydenta Rze
czypospolitej, które zostaną wy
dane na podstawie wygasających 
w dn. 15 b m pełnomocnictw, u- 
azielonycn rządowi przez Izby u- 
stawodawcze.

M. in. Rada Ministrów przyję
ła projekt dekretu Prezydenta R. 
P. o zaopatrzeniu szczególnie za
służonych w walkach o niepodle
głość, odznaczonych krzyżem Nie 
podległości- a nieposiadających 
'rodków egzystencji, o ile straci
li niemniej niż 50 proc. zuolności 
zarobkowej, lub ukończyli 55-ty 
rok życia. Dekret przewiduje row 
nież zaopatrzenie pozbawionych 
źródeł utrzymania wdów i sierot 
po wyżej wymienionych, szczegół 
nie zasłużonych bojownikach o 
niepodległość.

W dajszym ciągu obrad Rada 
Ministrów uchwaliła projekt de
kretu Prezydenta R. P. w spra
wie zmiany niektórych przepi
sów, dotyczących państwowego 
podatku przemysłowego i opłat 
stemplowych. Przez dekret ten po 
wstaje zupełnie nowa, znacznie u- 
proszezona konstrukcja wymiaru 
podatku przemysłowego oraz po
boru opłat stemplowych *

Pozatem Rada Ministrów przy
jęła projekt dekretu Prezydenta 
R. P. e ochronie interesów pań
stwa polskiego i jego obywateli w 
stosunkach międzynarodowych.

Dotychczasowe ustawodawstwo 
polskie nie wyczerpuje wszy
stkich możliwości, w ktgrych na- 
leżaoby ze względu na koniecz
ność ochrony interesów państwa 
polskiego i jego obywateli, stoso 
wać wobee państwa obcego za
rządzenia ochronne. Ponieważ z 
natury rzeezy ani zakres, ani ma 
terja zarządzeń, które mogą stać 
się konieczne, nie da się zgóry 
przewidzieć i ponieważ warun
kiem skuteczności działania za
rządzeń tego rodzaju jest nieraz 
szybkość ich wprowadzenia w 
życie, przeto uchwalony dekret 
udziela odpowiednią delegację 
Radzie Ministrów, która wyłącz
nie jest powołana do określenia 
w drodze rozporządzenia materji 
i zakresu odwetu.

Wreszcie Rada Ministrów u-

chwaliła projekt dekretu Prezy
denta R. P. o zmianie ustawy o 
wychowamy zapobiegawczem nie
letnich Na mocy przepisów tego 
dekretu poznański i pomorski wo 
jewódzki związek komunalny o- 
trzymują z budżetu państwa za
siłek ryczałtowy na pokrycie kosz 
tów, które mają ponieść.

Uchwalony wczoraj dekret o za 
opatrzeniu odznaczonych Krzy
żem Niepodległości przewiduje, 
że wysokość tego zaopatrzenia bę 
dzie podzielona na trzy klaay, za 
leżnie od miejscowości, w której 
odznaczony mieszka. W klasie A 
zaopatrzenie wynosić będzie 30 
zł., w klasie Is —  70 zł., a w kla
sie C — GO zł.

1 5  lat: piracy U .W .O  i P . y . N .

To jęte wswo sfcnrUł&jstw
Motywy wyroku w orocesie bojowców ukrâ r skieb

Fakt, że morderstwa ś. p. min. 
Pierackiego dopuściło się C. U. 
N., znajduje potwierdzenie w ca
łokształcie okoliczności ujawnio
nych w toku Drzewodu sadowego, 
a przedewszystkien?:

Kiedy 15 czerwca 193 r. zgi
nął na posterunku ś. p. minister 
Bronisław Pieracki, już pierwsze

W śród gru py zaciekłych ko m u n istów

Zdziecinniała staruszka
i c ó r k a  z n a n e g o  p r z e m y s ł o w c a

Wczoraj zasiedli na ławie o»kar skazano na półtora roku więzie-
żonych w Sądzie Okręgowym 
członkowie Centran g o  Komitetu 
Pol. Partji Komunistycznej z Ma
rylą Franciszką Eigprówną, cór
ką bogatego przemi slo-wca żydów 
skiego na czele. Z oskarżonych, 
znanych pobęjj politycznej i wie
lokrotnie notowanych policji spo- 
wotju uprawiania od lat propa
gandy komunistycznej w Polsce-

Osk. Lewirtowski, jeszcze w 
1919 r. był delegatem oddziału 
sztabu armji sowieckiej na Po
dlasie. Kiedy w 1920 r. wojska 
owieckie zajęty chwilowo B.elsk, 

Lewirtowski stanął na czele 
„rewkomu" (Rew. Komitet). Na 
tem sta nuwisku wykazał on nie
słychaną nienawiść do wszystkie
go, co polskie. Z ^ ta ł aresztowa
ny w 1924 r. v czasie demon
stracji na cmentarzu Bródnow
skim nad grobem komunisty Bia
łego. Skazano zaciekłego komuni
stę na kilkoletnie więzienie.

Pod odbyciu kary Lewirtowski 
nie zaprzestał działalności i me* 
długo potem znowu go zatrzyma
no w towarzystwie groźnego ko
munisty', który niedawno odbył 
karę 15 lat więzienia za komu
nizm, Alfreda Lampego, Lewir- 
tewskicmu jednak udało się zbiec 
do oMskwy, gdzie pracował jako 
członek Kominternu.

Rownież główna oskarżona, 
Maryla Eigerówna, lat 38 pocho
dząca z zamożnego środowiska 
żydowskiego, od 1923 r. zajmuje 
się czynną propagandą komuni
styczną. Już przed 12 laty kan
dydowała na pierwszem miejscu z 
listy komunistycznej w czasie 
wyborów do Rady Miejskiej w 
Lodzi. Wowezas zatrzymano ją i

ma. Po odbyciu kary rozpoczęła 
agitację na G. Śląsku za co po
nownie została skazana na półto
ra roku więzienia. Udało się Ęj- 
gerównie wówczas uzyskać odro
czenie wykonania kary no złoże
niu wysokiej kaucji. Kaucja ' ta 
jednak okazała się niewystar
czająca, bo Eigerówna zbiegła z 
Polski do Rosji Sowieckiej, gdzie 
przeszła specjalny kurs „Prcpagi- 
tu".

Po pewnym czasie żydówka 
wróciła ponownie do Polski 1 roz
poczęła nąnuwo akcję wywroto
wą. A resztowane ją d o  raz trzeci 
ale. znowu udało je j się zbiec. Do
piero po czwartem skolei areszto
waniu w 1934 r. Eigerówna osia-

wyniki śledztwa wyraźnie wska
zywały, że morderstwo było wy
konane na rozkaz O. U. N i przez 
jej członków. Przedewszystkiem 
wskazuje na to znaleziona w 
płaszczu mordercy wstążeczka o 
kolorach ukraińskich, sprzedawa 
ne przez ukraińskie organizacje 
dobroczynne, jak i bomba, znale
ziona na miejscu zbrodni, a po
rzucona przez mordercę, której 
pochodzenie ponad wszelką wąt
pliwość zostało stwierdzone. Jak 
wiadomo, była ona wykonana w 
laboratorjum osk. Karpyńca w 
Krakowie. Również w szeregu pi
smach samo O. U. N. przyznało 
się do zbrodni.

15 lat pracy U. W O. i O. U. 
dla w więzieniu N. —  to jedno pasmo skryto-

W  przededniu aresztowania Ei- bójstw, zbrodni, morderstw, wza-
gepówny przysłał je j Komintern 
50.000 zł. na cele akcj: wywroto
wej w Polsce. Poważną tą Kwotę 
Eigerówna zdążyła przekazać 
Esterze Gnnberg, sprawującej 
funkcję łąezniKa między najniż- 
szemi komórkami komunistycz
nemu

Proces ze względu na olbrzymi 
materjał dowodowy potrwa kilka 
dni.

Oprócz Eigerówny i Lewlrtow-
skiego, na ławie oskarżonych z a - ,
siadają; Stefan Werbłowski, Ru j 80 czasu przygotowywany j 
chla Eisenberg. Sza ndla Lewin,

jemnego oskarżania się i t. p. W 
tem świetle działalność O U. N, 
i lej cele okazują się jaknajbar- 
dziej chyb;one. Jasnem jest, że 
przywódcy O. U. N. Eugenjusz 
Konowalec i jego współpracowni
cy, ponoszą przedewszystkiem od 
powiedzialność za mord,

Również archiwum Senyka, 
znajdujące się w rękach polskich, 
wskazuje na to, że zamach na 
min. Pierackiego był od dłuższe-

zuo-
cydowany przez krajową egzeau-

( liana WureHaetmąn i Julja Id z i-\ ^  ° -  U- N. Autentyczność te-
kiewłez, zgrzybiała, zdziecinniała 
G7-letnia staruszka.

P re ze si „S p ó łd zie ln i In w alid zkiej
n i e  m i e l !  b r u d n y c h  r ą k

N a  froncie* p ó ł n o c n y m
inicjatywa w rekach W ło ch ó w

Przed ofertzywą gen. Graziani
Na fri>nc»e północnym. u edłuj* i Gerer przez Dasrabur. Jak się zd i- 

ursędowych wiadomości włoskielil je, linja włoska idzie obecnie od
nie było dziś nic godnego zanotowa 
nia oprócz czynności patroli w oj
skowych. W edlug wiadomości ze 
źródeł angielskich, na odcinku 
Mąkalle inicjatywa pozostaje w 
rękach wojsk włoskich. Na po
łudnie od Makalle, według tychże 
wiadomości wywiadowczy oddz;i ł  
włoski rozbił grupę Abisyńczy- 
ków eskortującą żywność dla 
wojska.

Z Addis Abbeby donoszą, że dn. 
11 b. m. samoloty włoskie bom 
bardowały Dabat w odległości 139 
kim na połnoc od jeziora Tana, 
ofyar w ludziuch nie było.

O froncie południowym źródła 
angielskie donoszą z Mogadiseio, 
że ofenzywa gen. Grazianiego roz
pocznie się lada dzień. Jaki będzie 
kierunek tej ofenzywy trudno 
przewidzieć. Najprostszą i najłat
wiejszą jest droga do Dzideiggi 
i Harraru wzdłuż rzek Fafan i

K i p l j n g
poważnie zaniemógł

LONDYN, 13 1. (P A T ). Zna
komity pisarz angielski Rudyaid 
Kfpling, liczący 70 lat, zaniemógł 
nagle dzisiaj w nocy, Chorego 
przewieziono natychmiast do 
szpitala, gdzie dokonano przusz 
nej operacji. Przyczyną choroby 
Kiplinga jest niedomaganie natu 
ry gastrycznej.

Podróżuj samolotem

Wala Deh na lewem skrzydłu do 
punktu w odległości kilku kilome
trów od Pamot na skrzydle pra- 
wpm, przechodząc Gabra Badu 
Dahan, Gabredarre, na pAlnoc od 
Gerlogubi Ual - Ual.
ŚMIERĆ: LOTNIKÓW WŁOSKICH

RZYM, 13. 1. (P A T ). Trzej lot
nicy włoscy, należący do eskadry 
„D isperala" por. Lanza, ppo~. O- 
stini i sierż. Barino spadli wraz z 
samolotem bombardującym pod 
czas ćwiczeń w pobliżu Maasaua 
i ponieśli śmierć. Ppor. baron Al- 
berto Ostini by ł urzędnikiem m. 
nisterstwa prasy i propagandy 
oraz jednym z najbliższych współ
pracowników min. Ciano, z któ
rym udał się na front afrykański, 
ji.ko ochotnik

W 1928 roku monopol tytonio
wy udzielił orgamzacjom inwa
lidzkim koncesji na hurtową 
s przed u ż wyrobów tytoniowych, 
rozprzedawanych później poszczę 
gólnym budkom inwalidzkim. Mię 
dzy in. koncesję otrzymała „Spół
dzielnia Inwalidzka".

Do r. 1932 wszystko było w nąj 
większym porządku, jednak w 
1932 r. spowodu kompletnego wy
czerpania funduszów spółdzielnia 
musiała ulec likwidacji. W toki', 
likwidacji stwierdzono szereg na
dużyć ze strony władz spółdziel
ni. Ustalono mianowicie,, że b. 
prezesi spółdzielni p. Wacławek j 
Zieliński oiaz szereg innych 
członków zarządu, Tnimo braku 
gotówki w kasie, wypłacili sobie 
po 3.000 zł. gratyfikacji Następ
nie stwierdzono brak w kasie do
wodów na 17.000 zł.

W związku z wynikami docho
dzenia postawiono w stan oskar
żenia b. dwóch prezesów Wacław 
ka i Zielińskiego, oraz kilku człon 
ków zarządu i głównego kasjera 
b. „Spółdzielni Inwalidzkiej" Jó
zefa Falkina, którego oskarżono 
o przywłaszczenie 17.000 zł. Je
dynym dowodem przeciwko głów-

nemu kasjerowi pył list napisa
ny przez mego ao prezesa spół
dzielni Wacławka, w którym zo
bowiązywał się do uregulowania 
kwoty 17.000 zł. w kilku ratach.

W Sądzie Okręgowym na kil
kunastu oskarżonych, kilku zo
stało skazanych na di obne kary 
z zawieszeniem ich 'wykonania. 
Natomiast b. b. prezesi W acła
wek i Zieliński i b. główny kasjer 
Falk1'a zostali skazani po 2 lata 
W ięzienia każdy.

W dniu wczorajszym w Sądzie 
Apelacyjnym ustalono, że jednak
że. spółdzielnia przynosiła zyski, 
tuk więc wypłata po 8.000 zł. zna
lazła całkowite usprawiedliwienie 
w stanie interesów spółdzielni.

go archiwum nie ulega zdaniem 
3ądu najmmejszej wątpliwości, 
bowiem została potwierdzona 
przez całkowicie wiarogodnych 
świadków. Dążenie do oderwania 
ziem południowo-wschodnich Pol
ski —  zamieszkałych przez lud
ność mieszaną polsko-ruską, ziem 
ud wieków przynależnych do Poi 

; ski, z ludnością wychowaną w 
kulturze i cywilizacji polskiej i 
zawsze ciążących dc Polski —  na 

! leży onreślić ,ako jedną z r.ajcięż 
szych zbrodni przewidzianych w 

' kodeksie karnvm, jako zbrodnię 
stanu.

Po tym ogólnym wstęDie Sad 
skolei przeszedł do omawiania w  
ny poszczególnych oskarzonycn, 
zajmując ię w . pierwszym rzq- 
azie kwesiją, czy należenie ich do 
O. JU. N. zostało w toku przewo
du sądowego całkowicie udowod
nione. Na to pytanie Sad w sto 
sunku do wszystkich oskarżo
nych daje odpowiedź twierdzą-

Jednocześnie ustalono, i e liat cą, opierając je  bądź na zezna- 
Falkina został napisany pod pre- niach szeregu świadków, bąaż 
Łją b. prezes® Wacławka. W wy- na ujawnieniu szeregu okoliczno- 
niku Sąd Apelacyjny Falkina, któ ści z archiwum Senyka, bądź też 
rego bronił adw. Ignacy Ettinger, wreszcie na przyznaniu niektó-
uniewinnił, a b, prezesów Wacław 
ka i Zielińskiego skazał na grzyw
nę 100 zl każdego i 6 tygodni a- 
resztu każdego za przekroczeniu 
przepisów dotyczących spółdziel
ni.

Kara została darowana na za
sadzie amnestji.

7  ż y d ó w  o d p o w i a d a
z a  o s z u k i w a n i e  w o j s k o w o ś c i

bądź tez z odroczeniem 
wojskowej.

Sąd Okręgowy rozpoczął w 
dniu wczorajszym rozpatrywanie 
sprawy siedmiu żydów oskarżo
nych, o nadużycia poborowe. Gió 
wnym macherem zwalniającym 
poborowych od służby wojskowej, 
był Hersz Wralc. Wszedł on w po
rozumienie z urzędnikiem wy
działu wojskowego magistratu 
m st. Y.arszawy Ryszardem Le- 
skierem i do spółki „załatwiali" 
najrozmaitsze sprawy, związane 
badź ze zwolnieniem z wojska,

Inauguracja reku w Papieskiej Akademii Nauk

S ł o w a  P a p i e ż a  o  p o k o j u
MIASTO WATYKAŃSKIE, 13. 

I. (K A P ). W czoraj w obecnośa;' 
Ojca św. odbyła &ię inauguracja 
roku akademickiego w Papieskiej 
Akademji Nauk. Po przemówieniu 
wstępnem prezesa Akademji, o. 
Gemelli, zabrał głos Papież dla 
wyrażenia radości z okazji zna 
lezienia się w otoczeniu swej Pa
pieskiej Akademji Nauk. Kończąc 
i we przemówienie. Papież powie
dział

„P o  chwilach tak pogodnych, spf • 
dzonych  w  tem pogodnem  otoczeniu, 
m yśl N asza zw raca się ku ciężkim  
czarnym  i groźnym  chm urom , pod no
szącym  się ze w szysil.ich  stron  ho- 
ryzon iu , zarów no horyzontu  narodo
w ego, jak i m iędj»yn»rod»w ego w naj 
bardziej szerokiem  teg o  słow a znaczę 
niu. P ozw ólcie  sobie pow iedzieć, in

choć w szystk ie te n iebezpieczeństw a 
ze w szystkich  stron  zg ęszcza ją  sie do 
koła Naa, rachow ujem y v dnak w fbt- 
chu taki doskonały sn ok ój, że n if  do 
ciera ją  don ai.i te n iepokoje ani te 
w zburzenia. Żyw im y nadzieję n ieco  
optym istyczn8> lecz nie »lepą  i nie 
nieu zasadnioną, gdyż z k tóre jś  s tro 
ny teg o  groźn ego  nioba m oże w y 
strzelić św iatło toczy  pokoju teg o  po 
koju , k tóry  tak dobrze określa  Słow o J ak  w ia d o m o ,

sluzby

Boże, tej ob fitości pokoju  w SDrawie- 
d liw ości i praw dzie, dla k łu tego 
w szy scy śm y  winni żyć i p racow ać".

Po przeniesieniu Leskiera óo 
innego wydziału usiłował on wcią 
gnąc w aferę swego zastępcę 
w wydziale wojskowym p. Gruno- 
szewskiego, ten jednak zameldo
wał o  wszystkiem swojemu prze
łożonemu, który polecił mu w dal 
szym ciągu kontynuować rozmo
wy z Leskierem. jednak pod ści
słą obserwacją wywiadowców U- 
rzędu Śledczego.

Pewnesro dnia zatrzymano Le
skiera. u którego znaleziono ksią
żeczkę wojskową niejakiego 
Sznrnla Aromaka. Przy spraw
dzaniu personalij Aroniaka usta
lono, że jegc metryka spisana by
ła w 40 lat po urodzeniu, już po 
rozpoczęciu aoohodzenia.

W dniu wczorajszym wszyscy 
zasiedli na ławie oskarżonych 
pod zarzutem przekustwa i ma* 
chinacyj związanych z uchyla
niem się od służby wojskowej.

ostatnia katogorja

rych oskarżonych. Nie ulega zda 
niem sądu najmniejszej wątpli
wości. ie  zarówno dwie oskar/o
ne kobiety, jak Hnatkiwska i Za- 
rycka należały do O, U. N. Zbyt 
wielkie rolo obydwio spełniały, 
by można było przypuścić, iż to 
w szystko, co dla O. U. N. zrobi
ły, robiiy nieśwuadome tego co

czynią i niepoinfo^mowane, w ja
kim celu to robią. Dobro samej 
akcji O. U. N. wymagało, by za
równo Hnatskiwska jak i Zaryc- 
ka zaawały sobie sprawę z tego, 
jak ważne funkcje zostały im po
wierzone.

Przechodząc skolei do omówie
nia okoliczności, które Sąd uznał 
za uduwrodmone w związku z te
chniką wrykonania zamachu na 
min. Pierackiego, Sąd stwierdza, 
że wszystkie próby obrony, zmie
rzające do poddania w wątpli
wość faktu, że mordercą ministra 
był Grzegorz Maciejko, spełzły 
na niczeni. Już choćby fakt, że 
łuski i naboje rewolwerowe, któ
re zostały znalezione na miejscu 
zbrodni, bądź też zostały wyjęte 
z ciała zamordowanego ministra 
i identyczność ich z łuskami i 
nabojami użytem. do zamordowa
nia Baczyńskiego, najdobitniej 
świadczą, że do obu morderstw u 
zyty był jeden i ten s«m rewol
wer syst. „Hiszpan". A  rewolwer 
ten, jak ustalił przewód sądowy, 
więczył osk. Pidhajny osk, Ben
derze, który skolei przekazał go 
„Gońcie", czyli Grzegorzowi Ma
ciejce.

Osk Pandera winien jest tego, 
że wydał :ozkaz dokonania zama 
chu i że pomógł w jego wykona
niu przez wręczenie rewolweru 
oezpośredniemu mordercy, Łebtel 
natomiast, który w Warszawie 
był zwierzchnikiem Maciejki, wjn 
ny jest tego, że świadomie pod
żegał go do dokonania zabójstwa.

Osk. Karpyneć przyznaj w to
ku śledztwa, że wykonał bombę 
znalezioną na miejscu zbrodni. 
Bomba ta, jak ustaliło śledztwo, 
nie była jedyną wyprodukowaną 
przez Karpyńca. Ustalonem zo
stało że w szeregu wypadkach 
użyte środki wybuchowe pocho
dziły z jego laboratorjum.

Ściśie wsnółpraeował z Kar- 
pyńcern osk Kłymyszyn. On to 
pomógł Karpyńeowi w> konać bom 
bę, która imała być użyta do za
machu na min. Pierackiego. Kar- 
pynec i Kłymyszyn stale przeby
wali razem, Kłymyszyn wiec nu 
siał wiedzieć, poco i na jaki cel 
Karpyneć produkował bombę.

Gsk. Pidhajny, jak ustalono, 
stale był w kontakcie z Łebedem 
w czasie pobytu tego ostatniego 
w W arszawie. Doskonałe więc mu 
siał być poinformowany o celu po 
bytu w Warszawie. Również psk. 
Maluea, który nie był szerego
wym członkiem O. U. N „ wie
dział o zamierzonem zaoójstwie i 
świadomie w jego urzeczywistnię 
niu wziął udziął.

Co do pozostałych oskarżo
nych: Czornija, Kaczmarskiego, 
Myhala, Zaryckiej i Raka —  po
nad wszelką wątpliwość udowod
niono, że świadomie pomagali o- 
ni do dokonania zbrodni i pomo
gli zbrodniarzowi w ucieczce

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
w  dniu 14 stycznia

DiWiZy : Belgja 8C.50" Holandja
360 5o; Londyn 26 24; Nowy JorK 
tkabol) 6,28 . siedem usmych; Osio 
’ 31.80; Paryż 35.01; Praga 21.97, 
Szwajcarja i72.60; Sztokholm 135.37; 
Berlin 213.45 Madryt 72 60.

Obroty dewizami średnie, tenden
cja mocniejsza. Banknoty dolarowe 
v/ obrowi-R prywatnych 5.28; rulj:] 
złoty 4.79 i4; dolar złoty 9.01 L ; gram 
czystego złota 5.9244; marki niem. 
130.50; funty ang. 26.22.

Pap.ery procentowe: 3 proc. poż.
budowlana 41.70; 7 pror. pożyczka
stabilizacyjna 65.75 (odcinki pc 500 
doi.) 60.13 (w proc.); 4 proc. poż. 
inwestycyjna 111.50; 4 proc. państw, 
poi. premjowt dolarowa 53.10; 5 pr.

Pożyczki doi. w obrotach prywat
nych: 8 proc poż. z r J9?s (Dillo- 
nowska) 94.50; 7 proc: poż. Śląska 
72J4; 3 proc. rema ziemska (po ił .  
l.OuO) 63.50.

GSŁŁOA ZBOŁCW A
Notowano za 100 klg.: pszenict je

dnolita 20 — 20.50, zbierana 19.50 — 
20, żyro i-szy st. li .25 — 12.50. II-gi 
st. bez obr-ai, owies I-szy stand. 
13.75— 14, owios i-A st. 14—14.25, 
owies Il-gi stand. 13.25 — 13.5j 
jęczmień browarny 15,25—16, gat, II 
14 — 14.5u, gat. II' -ci J3.75 — 14, 
gatunek IV-ty 13.50 — 13.75, grocn 
polny 20 — 21, Victoria 31 — 33, 

konwcrsyj.iŁ 64.75; 6 proc. poz. do- wyka 19.50--20,50, peluszka 21.50— 
larowa (w 50 (w proc.) 8 proc. L. Z. 22.o0, seradela podwójnie czyszczona 
i oblig. Banku gosp kraj. po 94.00 21,50 — 22.50, łubin niebieski 8.25— 
(w procentach); 7 proc. L. Z. i oblig. 8.50, żółty 9.75 — 10.25, rzepak zimo
Banku gosp. kraj. po 83.25; 8 proc. wy 42.50 — 48.51, rzepik zimowy
L. Z. Banau rolnego 94.00; 7 proc. 41.50—42.50, rzepik letni 42—43, rze
L. Z. Uamcu rolnego o3.25; 8 prot pak ietiu 41.50 — 42.50, siemie lma-
L. Z. budowlane Carku gosp. kraj. ne 32.50 — 83.50, koniczyna czerwo- 
93.01); 8 proc. L. Z, Tow. kr :d przem. na surowa bez grubej kanianki 90 —

ATENY, 13, 1 (P A T ) Brytyj 
Bka eskadra koptrtąrpedowców, 
która zarzuciła kotwice w porcie 
Pircus, przeprowadziła w dniu 
dzisiejszym ćwiczenia w zatoce 
Surosr

przestępstw jest wyłączona z u- 
stawy o amnestji.

Ze względu na skomplikowany 
charakter procesu, jak również 
dużą ilość świadków proces po
trwa dwa dni.

Oskarżonych bronią adw. Pa- 
schalski, Goldstein, Lenkin, Kule
sza i in. Oskarża prok. Marcin
kowski.

poi. fuut, 90.50; 8 proc. L. Z. ziem
skie dolar. gwaraiitow°ne 89.00 (w 
proc.); 4.5 proc L. Z. zierr “kie 47.25; 
o pro~. L. Z. Warszawy 59.U0; 4,5
pioc. L. Z. Waiszawy 57.00- o proc. 
L. Z. Warszawy (193? r.) 55.25; 5 
prci L. Z. „ublina (1933 r.) 40.Lu;
5 proc. L. Z. Łodzi (1933 r.) 49.25;
6 proc. ir Piotrkoy.-a (1933 r.) 46.25; 
u proc. oblig. m. Wtorsz. 6 em. 62.00, 
8 i 9 em. 59.75.

Akcie: Bank Polski 97.00; Warsz. 
Tow. Fabr- Cusru 33.00; Iiilpop 8.00; 
Norblin 35.25; Starachowice 33 50.

Dla pożyczek państwowych i li
stów zastawnych tendencja przewai-

100, czerwona bez kaniamń o czy
stości 97 proc. 120— 130, biała suro
wa ó0—70, biaia bez kanianki o czy
stości 97 pioc. 80—90, irak niebieski 
67—69, mąka pszenna gat. I-A 30— 
32, gat RB 28-30. gat. I-C 20--28. 
ga„ I-D 24 — 26, -jat. i-E 23 — 24, 
i at. II-B 22 — 24, gat. II-D 21—22, 
gat ri-F 20 — 21, gat. Ir-G 19 — 
20, mąka żytnia „wyc.ągowa" 21 —•
21.50, gat, Uszy uo 45 proc 21 — 
21 50, gat. I-szy do 55 proc, 20.50 — 
21,00 gat. 1 0 —16.50, razewa 16-00 
.— 16.25, otręby p sz jim e  gruba 11 — 
12, średnic 10— 10.50, nuałkio 10—
10.50, żytnie 8.75—9.25, kuchy lnia

nie mocniejsza, akcje Banku Polskie' no 15.50—16, rzepakowe 13-50- -14, 
go słabsze, mocniejsze przemysłowe, śruta sojowa 22.50- -23.
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Wzrost nastrojów antyżydowskich
n o t u i e  p r a s a  ż y d o w s k a  w  P o l s c e

W lbieglą niedzielę odbył się 
arszawie zjazd delegatów ży 

O skiego ku piec twa detaliczne- 
® 2 całego kraju. Delegaci, oma

1 lar sprawy zawoaowe, wska- 
fyTYalj na duży wzrost- antysemi
tyzmu w caiyr

♦•NIE DAJĄ NAM ŻYĆ"
Najbardziej znam enne prz< mó 
cnie dla nastrojów antyżydow- 

- eh w kraju wygłosił delegat z 
clisz.! p. Warman. Według re- 

ac'ji żydowskiego „Naszego Prze 
Slądu *, powiedział on, co nastę
puje:

»N ie  da ją  nam  ż y ć "  —  ośw iadcza 
m ówca W  jednym  tygodn iu  stracili- 
»n»y 200t, r ło łych  na koszta podroży  
10 m iasteczek okolicznych , do któ- 
ych poprostu  nie w puszczono han- 

r -i^ w  ’ Przybyłych  s: tow aram i... YY 
'e k t ' rych m iejscow ościach  kom en

danci po"*erunkow p olicy jn ych  radzą 
ue orzy jeżd ża ć na iarm arki, gd yż nie 

gw rran tow ać bezpieczeństw a 
«  w d lu ją cy m ".

O wzrożcie nastrojów antyży- 
°^skich mówili delegaci Łodz., 

n°hrzynxa, Sochaczewa i Wilna.

n ie  w o l n o  h a n d l o w a ć
Z ŻYDAMI.

Zydowsk „Nasz Przegląd" po
daje:

»Od cza sr  pam iętnych  sn u tn y rh  
" . Padków w pow . opoczyńskim  m ia
recz k i P rzytyk , w którem  mieszka 
Kilkaa*:! rodzin  żydow skich  jebt tere
nem nieustannych w ybryków .
. Jednym ze zb-odniczy ch wyczynów 
było poopalanie domu żydowskiego.

Obecni żydożercy  prowadzą syste- 
matyczju, ak cję  bo jkotow ą, m ającą 
))* celu fo rm rn le  w ygłodzen ie ludno- 
‘ic* zydow sK icj.

Ludność ta, trudniąca się handlem 
drobnem rzem iosłem , u trzym uje się 

głów nie z targu, k io ry  odbyw a się co 
P oniedzialeli.

N a ten targ też skierow ali przede- 
"szy stk iem  uwagę organ izatorzy  he- 
■y b o jk otow ej. N ie noprzestnia już 

"a  agit, c ji, lecz u praw iają  w yraźny 
•ero*-! W ieśn iakom , przybyw ającym  
ha targ  ośw iadcza się, że nie w olno 
■ni n ic kupić od żyda, ani nawet nic 
sprzedać żydow i. „O p orn y m " o iety lko 
z iw iesza się na piecach  tabliczkę z 
obelżyw ym  napisem, ale rzuca się 
Pod ich  adresem  —  pogróżk i, zap o
w iadając —  podpalenie zagrody lub 
otrucie inw entarza.

W MALOPOLSCE.
Również o wzroście antysemi

tyzmu na terenie Małopolski do
nosi żydowski „Nowy Dziennik",
wydawany w Krakowie:

„ W  tych  dniach odD yw ałysię w Tar 
garncy wiece narodow ców  z udziałem 
delegata  z Łodzi, licznie f  ren w ento? a 
ne przez ludność wiejską* Porąbki, 
Czańca. W ielk iej P uszczy, B rzezinki 
i ży w ca . Ludność ta  zebrał się w 
n iespotykanych dotychczas ilościach  
i w  b anie m ocno podnieconym  we 
w torek, dn. 7 h. m. na targu  w A n 
drychow ie. zaopatrzona  w laski, k ije  
i t d. na t. zw , „tan i ta rg " .

K oło  straganów  naw oływ ano da 
niekupowania w sklepach żydowbkich, 
w zw iązku z czcm  p o lic ja  aresztow a
ła okoto 50 osób, B poniew aż n atra fi
ła na opór, użyła  priek  i w  oka m gnie 
niu przyw róciła  ład i porządek.

Areazt iw anych zasądził natych 
m iast delegat ataroatwa w adow ickie-

go a kary aresztu  od, i do 6 m iesię
cy , a dia odcierpienia kary  odw ie
zieni zostali . prost autem ciężaro- 
wem do w ięzienia w Yvadowirach.

W  B iałej, n iejaki G órny, zam ierzał 
zainscenizow ać we śr.idę, dn. 8 b. m. 
r.why antyżydow skie i obrabow anie 
ukiepów żydow skich . W  istocie zebra
ła się garstka  ci«m nych  elem entów, 
et w yw oła ło wśród .up ite  v i  ży d ow 
sk iego panikę. P olicja  która natych 
miast przybyła, zaaresztow ała  Górne 
go, k tóry  udaw ał p ijanego. U rzędow o 
stw ierdzone jećnan , że tiórny byt w 
stanie zupełnie trzeźw ym , ł dopi.w 0 
gdy p o lic ja  unicestwiła je g o  zbrodni
cze zam iary, u da i.a ł p ijanego, by 
w ykręcić się ód kary . G órny został w 
m iędzyczasie w ypuszczony na w o l
ność.

W  K ozach pow . Biała, napadła 
praw dopodobnie dobrze zo -gan izow a- 
nt banda na sklepy żydow skie Sachsa 
i C ronnera, w ybiła  tam izyby i zra 
niła żonę osta tn iego".

P rz
D y s k u s j a  n a a  a r t y k u ł e m  „ G a z e t y  P o l s k i e j ”

Jak b jło  do przewidzenia, nie
dzielny artykuł „Gazety Polskiej" 
wywołał dyskusję, która stopnio
wo zatacza coraz szersze kręgi.

W  „Robotniku" b. pos. Niedaiał 
kowski stwierdza, że „oddawna 
już nie było w prasie „sanacyj
nej" równie wyraźnego oświad- 
czemia i że artykuł godził praw
dopodobnie, wedle intencyj auto
ra, w Konserwatystów i lewicę sa 
naeyjną oraz w „Kurjen Poran
ny". ■

Konstatuje również, ze ataku
jąc dwa jedyne odłamy obozu rzą 
dowegc mające pewien kontakt ze 
społeczeńs*wem „Gazeta Polska" 
pozostawia obecnemu systemowi 
oparcie tylko w biurokracji O ile 
zaś chodzi o przemiot walki poli

tycznej w chwili obecnej, to :
„Problem „powrotu do Polaki 

przed maj o w e j ‘ ‘ wogćla nie istnieje; 
historja nie zna takich powrotów; 
istnieje natomiast problem zupełnie 
inny — problem pr/obudowy ustrojo
wej Poiski; a — obok niego — istnie 
ję zagadnienie wolności politycznej 
i osobistej, do której mdzie znowu 
zatęsknili z siłą żvwioluwą“ .

„Dziennik Bydgoski" konstatu
je, że:

„Wyraźniej chyba walk' scypo- 
wiedzieć nie można. I to komu? Nai- 
wyśszemu czynnikowi w państwie, 
który według nowej kon itytucj. pc 
nosi całkowitą odpowiedzialność, bo 
na nim wediug art 2 ,jspoczywi_ od
powiedzialność wobec Boga i hi 
storji za msy państwa".

Zapowiedziana tak jaskrawo roz
grywka nie może się toczyć wyłącz
nie między grupą obecnie rządzącą a 
tą, która — częściowo — od steru od

Skazanie trzech z pośród
Wilno, 13.1.1936. 

OGŁOSZENIE WYROKU. 
Dziś około godz. 2-ej popołud

niu zapadł wyrok w toczącym się 
od kilku dni procesie młodych ko
munistów z L'niw ersytetu Wileń
skiego.

Sąd skazał spośród jedenastu 
oskarżonych tylko trzech, a mia
nowicie: Jana - Kiejstuta Drutę 
na 5 lat więzienia z pozbawie
niem praw stanu na lat 8, oraz 
Borucha Liwszyca i Aleksandra 
Smala na 3 lata z pozbawieniem 
praw na 5 lat. Na mocy amnestji 
wymierzona kara została zmniej
szona do połowy.

Pozostali oskarżeni w liczbie 8 
zostali uniewinnieni,

Wobec skazanych Sąd Okręgo
wy zamienił dotychczasowy śro
dek zapobiegawszy —- dozór poli
cyjny —  na aresz i trzej skazani 
aresztowani zostali i odstawieni 
do więzienia na Łukiszkach. 

Dzienniki wydały dodatki nad-

w  p rc c e s ie  wileńskim
(Od własnego korespondenta ,,ABC“)

odpowiedzieć trudno, gdyż Sąd Icyj, które zepchnęły młodzież z 
nie ogłosił motywów wyroku, o- 'walki ideowej na tory walk na la- 
świadczając jedynie, że co do u- ski i pięście (słynny napad na 
niewinnionyeh zabrakło dowodów „Ognisko" podczas odczytu prof. 
winy. St-rońskiego w r 1930). Słowem,

Nam się wydaje, że w danym z temi ,.wzniosłemi“  hasłami by- 
wypadku odniosła zwycięstwo te- wało rozmaicie, 
za. wysunięta przez obrońcę 
Szczekały*, adw. Wirszyłłę, że w

Zbrodnicza  heca doprow adziła  do z w y c z a jn e , a p u b l ic z n o ś ć  w  o c z e -  
K° ’ ze ,udi,osc, z>'dowskiei kiwaniu wyro*, tłumnie groma

dziła się w przedsionku sądowym.
•'prosi —  śmierć głodow a. W ymów 

M  ilustracją  położenia  jest fak t, że 
jniejBcowy m ły n  - największy w ca- 

. okolicy —  należący do żyda. iest 
™  u brała, zboże"

Ministrowie holenderscy
na Zamku

P Prezyacnt R. P. przyjął 
w-czoraj w południe przebywają
cych w Warszawie ministrów ho- 
lendersk’'cb Gelissena i Deckersa 
'v obecności posła holenderskie
go w Warszawie Carstena oraz 
P-sła polskiego w Hadze, Babiń
skiego.

gdyż sala rozpraw nie zdołała 
pomieścić wszystkich, pragną
cych dowiedzieć się wyniku narad 
kompletu sadzącego

A narady te trwały długo, bo 
dziś od rana, gdyż przewód sądo
wy zakończył się w nocy z nie
dzieli na poniedziałek

JAK TO SIĘ STAŁO?
Jak to się stało, że spośród 11 

oskarżonych, powiązanych ze 50- 
I, jak utrzymywał akt oskarże- 

nia, ścisłą więzią organizacyjną, 
okazano tylko trzech ’

Z całą pewnością na to pytanie

procesach tego rodzaju me może 
być mowy o udowodr leniu winy, 
skoro niema w sprawie dowodów 
rzeczowych, bezpośrednio obcią
żających oskarżonych. Istotnie 
tylko u skazanych rewizje, doko-

Może jedynie adw. Wierszyłło 
ujął sprawę błędów młodości w 
sposób należyty, powołując się na 
starszych kolegow oskarżonych. 
Nieraz ci koledzy w murach uni
wersyteckich tworzyli „niezależ
ne" organizacje narodowe, czy so
cjalistyczne, by z wiekiem zmie-

i.ane przez organa bezpieczni- ^  „astroje i przekonania. Dziś 
s wa, a y wynik pozytywny, gdy w ;e]u tycb „niezależnych" zajmu- 
u pozostałych nie znaleziono Aad- j e jsokie stanowiska państwo-
nych dowodów, stwierdzające?, 
ich przynależność do kompartji.

Jak pozatem w>glądał,v argu
menty obrony, które w stosunku 
do większości oskai-żonych musia 
ły jednakże trafić, do przekonania 
Sadu?

Podamy z nich najważniejsze

we, a jeden, jak wiadomo, jest 
współtwórcą konstytucji pomajo- 
wej.

SUKIENNICE A 
obrońcuw wysunęła

MEC.
Na czoło 

się niewątpliwie p. Sukiennicka. 
Jej przemówienie było prawdzi-

nntjące znaczenie nietylko dla da- wyłn majsterzyklem, jak pod
nego procesu 

Przedewszystkiem sDrawa wia
domości konfidencjonalnych o o- 
wych „kontaktach", „rozszyfrowa 
niach", „jawkach" i t. p.

względom formy, tak i ueści wy
wodów prawniczych. Pozatem 
adw. Sukiennicka, wychodząc z 
szeregów młodzieży socjalistycz
nej, mogła bronić wszystkich

^ h a m o w a n ie  „ra d o s n e ! twórczości
przedsiębiorstw państwowych

ak bię dowiadujemy, wydane 
ł® ało zarządzenie ograniczające 

obodę inwestycyjną przedsię- 
nańotwowych.

plany inwestycyjne. 
- * , ^ ^ ‘Orstw państwowych ma 
^ ł ^stosow ane do obecnej 

sy uacji f.nansowo - gospodar
u j  nie mogą być dokonywane 
2 zgody komitetu ekonomiczne

go ministrów. Dotychczas przed
siębiorstwa państwowe posiada
ły w tej mierze wolną rękę, a zgo

Najostrzej z niemi rozprawili oskarżonych ze szczerem sercem, 
się adwokaci Wirszyłłu i Szysz- Toteż je j patuą ani przez chwilę 
kowski. nie dźwięczał sztucznie, czego

Zarzuty skierowane przeciwko nie da się powiedzieć o wszyst- 
metodom gromadzenia dowodów kich nozostałych obrońcach tego 
wysunął mec Szyszkowski, procesu.

Zdaniem jego, . jak działał-, j ej ataki na młodzież wszech- 
ność kompartji ma pewien sza- polską nie brzmiały fałszywie, a 
blun, tak samo sposób tropienia P0 najważniejsze, nie potrzebowa- 
tej organizac ji przez władze bez- ja ona powoh-wać się na żadne 
pieczeństwa jest szablonowy, a autorytety pomajowe i atakując 
ponieważ w danjm wypadku nie system „wychowania państwowe
mu się do Czynienia z „zawodowy- g0‘> termin ten nie padł z
mi" komunistami, lecz z młodzi' j ej- ust)( mogŁa śmiało rzucić w 
żą, więc nie umiano wogóle d<> twarz sanacji przypomnienie, że 
sprawy podejść. Drzecież cały tak zwany obóz de-

„ S Z K I E Ł K O  M E D K C A -  ' f S I ł i M -  T * ?
I SERC!' W1THOW  4WCY federacjm a leI ofcKCE WY( B iW AW tY. wcielenia Wilna do Polski, więc

A podejście musiało być, jak to 
dowodził mec Jasiński, nie z

z

jakie dziś można potępiać mło
dzież, która też nazywa te ziemie 
Białorusią Zachodnią.

czenia gospodarki etatystycznej.

b u p iik a iy św iadectw  szkolnych
k o s z t u j ą  p o  5 lub I G  z ł .

.M inisterstwo W. R. i O P usta 
taksy za wydanie dupli- 

„ *’* szlcolnvch w pań-
no 7 " h 5ZKołact średnich og 1- 
Ioijł r ™ C5*cych- Taksy te usta- 
od rod • na 5 i 10 zł zależnie 

aiu świadectwa. Ponaato

DUSZNA ATMOSFERA 

Ważkim też był argument adw.

1 .0 C C  | 2.500 k i & m e t r o w y c h
4 dniem 18 b 

c‘ nv biletów
Przejazo looo

m- bęaą obniżone 
narciarskich na

czemu wir • -1  km., dzięki
ei-arskic] d° ofrodków nar
3tepniejSz„ dla ^  " Si? d° ' Cem Kii f  *iaI8z«rszych mas. 
któraś- 6tU Wf» b n . t v m k , l . (
obi iżoi dotąd 30 zk 50 ^r -> będzie od 18 b. m. do 26
hędzib

da komitetu cł onomicznego mi- '„mędrca szkiełkiem", lecz z ser-
nistrów na dokonywanie inwesty- eem dobrego wychowawcy, przy- 
eyj nie była potrzebna. jaciela młodych, którzy, jak wia-

Zarząazenie wydane ostało domo, są „rozumni szałem".
niezależni! od ck aa °. Łł' ni *>°z<le młodości Szyszkowskiego, który mówiąc o
szerszą skalę Projektów ograni- mowiło się la procesie bardzo at|) o s f„ rZe> , jak;ej przebywa

I  I6' • ? bav' lam %  że ,jaV4et dziś młodrież polska powi dział,
?  yl ni Kied'V P° CZyłia iż to atm i sfera zaduchu j* 

d ' arzonyc , nieraz ludzi z litycznego, z którego młodzież szu
dyplomami un-wersyteckiemi, żo- ka ^ cia _  Nie cncia[byn, _
natych, me gposob bvło tłuma-  ̂ . . . e ,v ,« o-wiadczył mec. Szyszkowski —
• , , , . SC1 ' . 0 być dzisiaj studentem w Polsce.

wj danie duplikatu świade ze był‘  młod; za ^ zie'  Studjowałem• wieka, Sztachelski, nawet Smal,
czy Urbaiiowicz, ale o szaleń
stwie Jodrychowskiego, czy O- 
kolowicza, mówić trudno. Nie 
wszystkie ich poezjmania mo
żna wytłumaczyć „szaleństwem".
To też zbyt daleko poszła niekie
dy obrona w gloryfikowaniu tych 
młodych ludzi.

W szczególności nie ustrzegł 
się przesady adw. Kulikowski, 
przedstawiając ich jako kwiat 
młodzieży ideowej Uniwersytetu 
Batorego, jako pionierów życia 

ideowego, jako reprezentantów 
wreszcie większego odłamu ideo
wej młodzieży akademickiej

ia na wyższych uczelniach pol
skich jędrzejowiczowska ustawa 
o szkołach akademickich.

Nie sposób także pominąć mil
czeniem tak ważki argument, jak 
przynależność m ektórjch oskar 
żonych do organizacyj sanacyj
nych, w których przecież po dziś 
dzień są głoszone nie inne hasła, 
niż wyznawane przez Jędrychow- 
skiego, siostrj Dziewdclue, czy 
Sziachełskiego. Trudno karać Ję- 
drychoWskiego za artykuły, któ
re, gdi drukowano je w piśmie 
subsydjowanem przez fząd, spo
tykały się z uznaniem „m iarodaj
nych czynników".

BUDOWNICTWO SOWIECKE
Ciekawy argument w j sunął 

wreszcie mec. Engiel. Twierdził 
on, że nasze pokolenie patrzy na 
Sowiety oczyma łych, co prze
szli przez katownię wojującego 
bolszewizmu. Pokolenie młode 
nie pamięta już okresu wojny do- 
mow*ej w Rosji i szaleństw czerez- 
wy czajek. Przygląda się ono z 
ciekawością „budownictwu" so
wieckiemu tak zresztą jak to czy
ni dziś cała Europa, której naj
lepsi pisarze poświęcają wysił
kom gospodarczym Sowietów ca
łe tomy.

Tak w* pobieżnym przeglądzie 
wyglądały aigumenty obrony. Nie 
sposób ogromnej większości z 
nich nie przyznać racji i mojem 
zdaniem miała słuszność adw. 
Sukiennicka prosząc sąd, by po
traktował oskarżonych tak, jak 
to uczyniły władze uniwersytec
kie i koledzy z zarządu Bratniej 
Pomocy po odnalezieniu ulotek w 
biurku Marji Dziewickiej.

Czy jednak wyrok uniewinnia
jący większość oskarżonych 
stwierdził ich całkowitą niewin
ność ?

Co do przynależności do Komu
nistycznej Partji Białorusi Za
chodniej —  tak!

Ale co do sympalyj i działał 
ności komunistycznej —  nie!

O tem pomówimy jeszcze osob- 
no- Wilnianin.

sunięta została. Zaangażowany ) 
niej jest cały kraj. Po jednej rGon e 
„legjon zasłużonych'', z których me-

JGlrt-pn p iz e z ię b ja n > ,
, 'e u m fily z ia  urtrefyzm ,̂  

p od a g ra  sg  z im c p la g ę  i 
rludzkości.Przeciw tym do-^ 

^legiiwośćiom stosuje sig 
f Tabletki Togal. en?ja t l  1 so j

p t e r k p s f  *

jeden psim swądem doszedł do stan ■ 
\visk i wielokrotnych nensyj — a * 
drugiej legjon zadłużonych i wszyst
kich ludzi uczciwych...

Nie chcemy powrotu do stosuńruw 
nrzedmajowyct ale nie< h na t e z  

Bóg broni przed zn.artwychwstaiuem 
praktyk pomajowynh".

„Nasz Przegląd" zanuca lewi
cy sanacyjnej „grzech pierworod
ny", polegający na nopieraniu 
reakcji, oraz błędną taktykę:

„Gdyby lew ica . anacyjna niah 
więcej ouwagi i sfałoćd charakten' 
poparłaby lewicę ogólną, i wraz z 
nią stałaby się stronnictwem rządzą 
cem. Stało się inaczej. Wpływ uzy 
skaia prawica i to niekoniecznie pe< 
wiaków, zapanowała w Sanac 
„Czwarta brygada", i teraz _ roamj 
stan rzeczy, przy którym lewica, gdy 
by była szerara, powinnaby przyznać 
że jest właściwie opozycją we włas 
nem obozie Niestety rie ma ona na
wet odwagi do odgrywania roli ener 
gicznej opozycji".

To też jeżeli lewica sanacyjna 
..nie zawróci ze złej drogi, tc o- 
stateczme sprowadzi swą rolę do 
zera".

',;,Kurjer Poranny" zajmując si» 
onegdajszą dyskusją w komisji 
sejmowej nad rolą informacyjną 
prasy i je j trudnościami w wa
runkach obecnych, krytykuje o 
stro nasze stosunki

„Zamykanie się oficjalnych fróóe'1 
informacyj o sprawach państwa i pr» 
cy rządu w tdeżach milczenia jest za 
sadniczym błędem psychologicznym z 
ouiiktu widzenia taktyki pobtyczntj;.. 
Jak w każdej tak i w tej dziedzmii 
życia, by czerni kierować trzeba być 
aktywnym By uniknąć narastani:. 
fałszów, nie trzeba ukrywać prawdy 
By przekonywać, trzeba dyskutować.

Tymczasem w naszej praktyc* do
szło do tego, że ukr-wanie przed pra 
są a zacem przed społeczeństwem, 
autentycznych informacyj o najważ
niejszych sprawach państwa, stało 
sio stopniowo istotnem zadaniem ofi
cjalnych placówek informacyjnych, 
oDciątających budżet publiczny w 
imię koniecznego kontaktu pomiędzy 
rządem s społeczeństwem. Szefowie 
tych placówek więcej energj' zuzywa 
li na 'ciganie informacyj nieścisłych, 
niż udzielanie prasie autentycznych-

Jakie znikoma ilość ludzi i insty
tut., j w Polsce tozrmie pożytek kry 
tyki, wymiany poglądów. Wystarczy, 
by się komuś wydawało, że może so 
bie na to pozwę lić. natychmiast prze 
staje ją tole-ować, Nawet w dziedz- 
nie zjawisk i ii.styfiłcyj kultura^ycl. 
prowadzona jest zajadła walk? z 
Krytyką—dopuszcza îe tylko i fawo 
ryzuje pochlebstwo".

Artykuł wyraża nadzieję, że 
sprawą tą zajmie się jeszcze ob
szerniej plenum Sejmu.

Następny artykuł z cyklu 
„ROLA KOBIETY W POLSCE 
JUTRA" ukaże się w numerze 
rufrzejszvm

za
ctwa zainteresowani uiszczac 
mają nrócz taks opłatę stemplo
wą znaczkami w wysokości prze 
widzianej w przepisach o opła
tach stemplowych

ZT" a cena biletu 2500 km. 
. zredukow ana z 60 zl. 50

. ,zi * 8r -. łącznie z opłatą 
lężeczkę biletową i nalepkę

nezLigi Popierania Turystyki, 
której bilet me jest ważny..

Odpowiedn.o do tego ulegną 
zniżce ceny biletów narciarskich 
w II kl. i w pociągach pośpiesz
nych.

Do korzystania z biletów 1000 
i 2500 km pc zniżonej cenie 
uprawnieni są narciarze zrzesze 
ni w Polskim Zw łareiar.skini. 
posiadający legitymacje ważne 
na bie/ąt-y sezon.

„ B Ł Ę D Y  M Ł O D O Ś C I "  

,Omawiajat osobno niektóre 
momenty procesu, jeszcze bedzie- 
rm mieli sposobność udowodnić, 
że na szczęście większość mło 
dzieży poszła za kim innym, że 
oskarżeni należeli do organiza-

na uniwersytecie 
zaborczym, ale wówczas żyliśmy 
w lepszych warunkach, niż żyje 
polska młodzież dziś.

A  dodać musimy, że mec. 
Szyszkowski nie naieży do opozy
cji

Z tej samej dziedziny używał 
tasże argumentów mec. K~zyża- 
nowski, powołując się na książkę 
obecnego ministra W. R. i O. P. 
prof fewiętosłe.wskiego. traktują
cą o warunkach, jakie wytworzy-

N o w y  s e n a t o r
YV kołach politycznych mówną 

iż mający w najol.ższyn'. czasie 
ustąpić ze swego stanowiska szef 
Kancelarji C rw ilm j p Prezyden
ta, p. świeżawski, mianowany bę
dzie senatorem Mandat senatora 
z nominacji wakuje od chwili re
zygnacji wojewody Świtałskiego.

Kryz}?s . lwowskie; „Weselej Fa ir1
z a n i e p o k o i ł  r s j o s t u c h a c z y

Najpopularniejszym bezsprzecz
nie punktem naszych programów 
radjowych są coniedzielne wie
czór;’ humoru, nadawane za Lwo
wa pod nazwa Wesołej FaL Do
skonaleni zgraniem całegc zespo
łu i prawdziuyem (o co u nas tak 
trudno) poczuciem humoru po
traciła zarówmo Wesoła Fala, lak 
i je j główne „asy" (pp- Budzyń
ski jako reżyser, Wajda i Y ogel- 
fanger jako Szczepko i Tonko

Jak się dowiadujemy, przycz; 
ną są nieporozumienia, jakie wy 
nikły między zespołem lwowskim 
b warszawską centralą Polskiego 
Radja na tle jednej % audycyj 
(sprzed dwóch miesięcy), kiedy 
zakwestjonowano niektóre jej 
dowcipy. Z tego powodu wrrowa 
dzono cenzurowanie tekstów przez 
Wa-szawę, nadto zaś długoletni 
zasłu/ony i bai dzo łubiany kie
rownik rozgłośni lwowskiej p. Pe- 
iri został pi-zęniesiony do Wilna.oraz Korabiowsk. jako Strońć, że

nie wspomnimy o szeregu in- W odpowiedzi na to zespół lwo*w- 
zdobyć sobie tal.ie wcięcie ski wysunął pewne żądania, dla

których "oznatrzenia wyjechał O- 
negdaj do Lwowa dyrektor pro
gramowy Polskiego Radja p. Gó 
recki.

O wyniku interwencji dyr. Gó 
recki ngo zapowiedziało Polskie 
Rodjo wydanie komunikatu Na
leży się spodziewać, że zatarg 
lwowski zostanie załatwiony w 
ja j,.ś  lozsądny spoaób. likwida
cja bowiem lwowskiej Wesołej 
bali byłaby dla radjofonji poi- 
■'kiej niepowetowaną stratą.

nych),
u najszerszych rzesz, jakie rzad
ko kiedy bywa udziałem teatru — 
a i to nigdy tv tak szerokiej ska
li, jeśli chodzi o liczbę słuchaczy.

Toteż wielkie zaniepokojenie 
wśród radiosłuchaczy wywołał w 
niedzielę fakt, te Wesoła Fala nie 
została nadana —  zastąpiono ją 
scenkami z Cyrulika Warszaw
skiego Na ten temat zaczęły krą
żyć alarmujące pogłoski, że vvo- 
gole auaycju Wesołej Fali mają 
ulec likwidacji, co oczywiście wy 
wołało szerokr poruszenie.
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Dzielnica im. marsz. Piłsudskiego
W y n i k i  k o n k u r s u  o g ł o s z o n e g o  p r z e z  m i a s t o

Konkurs na rozplanowanie po- 
| łudmowej dzielnicy Warszawy,

i - f t - 2 *

Dziś Św. Pawła 
Jutro Św. Marcelego

JŁa STUJ.

t. j. pola Mokotowskiego, folwar- 
j ku Rakowiec wraz z przyległemi 
terenami, oraz placu Na Rozdro 
żu, został definitywnie rozetrzy- 
fUiiętj.

Wśród 44-ch nadesłanych prac, 
żadna me rozwiązuje zagadnie
nia w sposób całkiem zadawala
jący i z tego względu sąd konkur 

TEATR WIELKI: Dtiś „Baron sowy zdecydował rozdzielić wśiód
cygański**, w ez-rartek „Rosę Marie4' . 1 zwycięzców Konkursu siedem na- 
W piątek występ gościnny Walerji gró( r6v. norzędnych ^  3-214 zt

każda, zamiast trzech nagród przesoboięBarsowej w  „Cyruliku". W 
„Faust" z nocą Walpurgi.

TEATR NARODOWY: Dziś w re- 
żyserji L. Solskiego „M lelki Fryde
ryk" Nowaozynskiego z Solskim.

TEATR POLSKI: Dziś po raz
80-ty o g 8 wiecz. „Stare wino" z 
Wysocka Modzelewską i Junoszą- 
Stepowskim.

TEaTR NOWY . Dziś po raz 30-ty 
komedj‘a , Był "obie /ięzień" Ano- 
uilh a z Ćwiklińską i Maszynsidm

TEATR LETNI: Dziś i jutro „Co- 
dziennie i 5 te j" ze Smooarską, Gel- 
!ówną, Różańską, Grabów skin., Or- 
widem, Wesołowskim, Hnydzińi.kim, 
Karczewskim, Zejdowskim, Magie- 
równą i in.

TEaTR MAŁY: Dziś „żołnierz 
bohater" iftawa po raz 104-ty «  wy. 
konariu Buczyńskiej', Gorczyńskiej', 
Lindorfówny, Kurnakowicza i Wę- 
gierk’

STOŁECZNY TEATR POWSZ.: 
Dziś Zwyciężyłem kryzys" przy ul. 
Narbutt- 14, w piątek to ramo o g. 
4 i 7 wierz. przv ul. Stnelcckiej 11.

T E A T R  ATENEUM: Dziś i jutro
„Trójka hultajska", z Jaraczem

TEATR KAMERALNY: Dz.ś i ju
tro „Sasiadka" o rodz. 8.15. Wkrót 
ce premjera iz+uki Wl. Fodora p. t. 
„ M a t u r z J. Andrzejew ską w roli 
głównej

TEATR MALICKIEJ Karowa 18) 
Dzia i codziennie .Trafika pani ge
nerałowej" Bus - Fcketiego.

CYRULIK WARSZAWSKI: Codzien 
iiie o 7.15 i 9.30 „Wieczna ondula
cja” nowa rewja z udziałem chóru 
Dana

WIELKA REWJ \ (Karowa 18). 
715 i Sh-45 Dziś i jutro „WIDO
WISKO Nr. 1" pod kier. ar* Hank. 
Ordonówny z udział en. Fertnera

TEATR HOLLYWOOD: „Burza
nad Andami". Na scenie rewja,

CYRK STANIEWSKICH: Dziś i
codziennie o 8.15 w. gwiazda Ab. 
synji Konnga na czele noworoczne
go programu We wtorki, środy, sc 
noty i niedziele o 4.30 pp i 8 15 w

Z  S I E D L E C
L E K A R Z

przeprowadził
się

DENTYSTA S . G O L D B E R G
H O t A  4 1

w idvwanych początkowo w wyso
kości I —  10.000 zł., II —  7.500 
zł., III —  5.000 z l

DWE ODRĘBNE CAŁOŚCI
Sprawa rozbudowy południowej 

dzżelmey miasta, interesuje od- 
dawna urbanistów' i arenitektów; 
iv rozmowach, dyskusjach, jakie 
toczyły się od szeregu miesięcy 
na ten temat, wyłaniały się już 
ogólne koncepcje, rozwiązania 
projektu przebudowy od placu 
Na Rozdrożu ku polu Mokotow
skiemu. Tak. np. przewidywano 
już zgóry osiową łączność placu 
Na Rozdrożu z przyszłem Polem 
Chwały, postaw lenie głównych 
akcentów architektonicznych w 
postaci pomnika marsz. Piłsud
skiego, oraz świątj ni Opatrzno
ści na awoch krańcach tej osi, 
t. j. na placu Na Rozdrożu i u 
wylotu głównej arterji, przezna
czonej dla defilady

Konkurs przyniósł pt/d tym 
względem miespodz ankę. Zdecy
dowano ostatecznie, że rozwiąza
nie odcinka od placu Na Rozdro
żu ku pola Mokotowskiemu musi 
być asymetryczne; plac Na Roz
drożu stanowi odrębną eałośc od 
ciętą od przyszłej arterji marsz. 
Piłsudskiego, poprzecznie biegną
cymi a lejam i, Ujazdowskiemi. Z 
tych względów arterja marsz. Pi.- 
sudskiego nie będzie przedłuże
niem placu Na Rozdrożu —  jak 
przewidywano —  lecz skręci od 
al. Ujazdowskich nieco ukośnie

KOLUMNADA CZY PARK
V.’ Kształtowaniu placu Na Roz

drożu, stanów iącego węzeł komu
nikacyjny, należałoby Wyodrębnić 
w sposób widoczny wo lot arterji 

> marsz. Piłsudskiego, podkreślić 
punkt zwrotny alei Ujazdowskiej 

i w kierumcu tejże arterji oraz za- 
chować ciągłość perspektywiczną 

( alei Ujazdowskiej. Usytuowanie 
' pomnika będzie potraktowane w 
, otoczeniu parkowem, z rozrw ir.:ę- 
I ciem Kompozycji ku Wiśle Oczy

wiście niewiadomo jeszcze do
kładnie. jak będzie wygladał sam

plac Na Rozdrożu, w tym zakre
sie istnieje bowiem caiy szereg 
różnych projektów. Wszystkie jed 
nak przew’dują tu bogactwo rie- 
leni oraz otworzenie widoku na 
ukryty dotychczas zameczek. Cie
kawe rozw.ązanie daje nagrodzo
ny projekt architekta Lewińskie
go i Tomaszewskiego, który pro
ponuje ustawienie dokoła piacu 
Na Rozdrożu lekkiej kolumnady, 
poprzez którą byłaby widoczna 
zieleń parku Ujazdowskiego, Ła
zienek oraz zamek Ujazdowski.

SZANIEC 
I KOŚCIÓŁ NA POLU CHWAŁY

Elementem łączącym plac Na 
Rozdroża z Polem Chwały ma być 
ąleja Józefa Piłsudskiego, zapro
jektowana jal.o szeroki bulwar 
spacerowy o charakterze repre
zentacyjnymi. Wyróżnić tu należy 
trzy odcinki: od placu Na Roz
drożu do ul. Polnej, od Polnej do 
przyszłej arterii N-S i odcinek w 
obrębie Pola Chwały jako trasa 
defilady. Przebieg alei N-S bę 
cJzie zaprojektowany w dwóch po
ziomach, przyczem górny poziom 
będzie się znajdował na wysoko
ści alei Marszałka Piłsudskiego,

dolny poniżej je j poziomu, przy
czem poziom dolny będzie zasad
niczy dla ruchu komunikacyj
nego.

Rozwiązan e Pola Chwały nie 
jest ściśle sprecyzowane, naogol 
jednak przewiduje się pozosta
wienie go jako T>rz estrze ni w ol
nej. Elementy' główne stanowić 
tu będzie szaniec, przyjęty joko 
początek defilady oraz kosciol O- 
patrznosci, związany z przestrze
nią, na której ma się odbywać 
msza połowa i przygotowania do 
oefilad Pole Chwały nie powin
no być otoczone try'bunami.

KIEDY' POCZĄTEK PRAC?
Do ostatecznego opracowaniu 

planu, który będzie zużytkowany 
przy realizacji rozbudowy, będą 
brane pod uwagę wszystkie pra
ce, zgłoszone na konkurs, ponie
waż każda z nich pusiaóa pewne 
elementy wartościowe. Prace w 
terenie zaczną sie częściowo już 
iv bieżącym roku; opóźnieniu mo 
gą ulec prace przy przebudowie 
placu Na Rozdrożu (wyburzenia) 
oraz na Polu Mokotow skiem do 
czasu przenies.enia się wyścigów 
na Służewiec.

Wypadki i kiadzieie
Krwawy zatarg rodzinny. Przy ul.

Ciechanowskiej 6 (miasteczko Ru\vą- 
Jci) zamieszkuje rodzina Michajłu- 
wów. 65-letnia Pelagja M. jest wła
ścicielką 6 domów i gruntów, któ
rych me podzieliła jeszcze mięjzy 
dziećmi Na tem tle wynikają w ro
dzime częste zatargi. Wczoraj 3ó-i.
[ózef Michaiłów, s,rn. domaga! się od. . , . -  . , .
matki pieniędzy na swoje potrzeby.1 W dn.u o b. m. odbył S'ę w
Nie otrzymawszy gotowki, porwaj Warszawie zjazd idy N czelnej 
erresło i uderzył matkę w giowę.! Związku Polskiej Inteligencji 
Młodszj śym 30-1. Jan, stając . c oro- Kat^ ickiej  kló ry zgromadzi! 30 
me matki, uderzyt brata nożem zada- , *’ ir
j'ąc ranę Kulą klatKi piersiowej uo delegatów, reprezenl ujących l j
płaca. kół Związku Razem Związek sku
Pechowy zakład fryzjerski. Przy ul. pia 515 członków.
Konopackiej 1, jstnrai zakiud fryzjer

C zy zm ie n io n y b e d zie  kolor
aorożek samochodowych?

sami malować swojeOstatn.o omawiana jest spra
wa .możliwości utrzymywania do
rożek Lamoc-hodowyeh w dowol
nym Kolorze z tem. że jednakowy 
pas przepisowy dla wszystkich 
taksówek odróżniałby ich od pry
watnych pojazdów mechanicz
nych. Obecny koior, w jak.m u- 
tizymywur.e są taksówki, jest nie
praktyczny i dość kosztowny 

Właściciele taksówek muszą 
posługiwać się teraz, lakiernika
mi, gdy przy różnych kolorach

niogliby 
wozy.

Sprawa ta omawiana będzie na 
yvalnem zgromadzeniu członków, 
jakie zwołał na 19 b. m. Związek 
Właścicieli Dorożek Samochodo
wych. W razie przychylenia Się 
w iększości do tego p:--ojektu, Zwią- 
zek wystąpi do wlad-z z odpo- 
w.ednim wnioskiem.

Dodać należy, że w Polsce jedy
nie w Warszawie doiożki utrzy
mane są yv jednym Kolorze.

Praca dla 1.161 bezrobotnych
przy uprzątaniu śniegu

W nocy z dn. 13 na 14 b. m. 
spadł śnieg, pokrywając teren 
miasta nierówna warstwa ort 2 do
3 cm. Zakłacl Oczyszczania Mia
sta donajął o godz. 3 rano 1101 
bezrobotnych Personel nadzor
czy rozpoczął służbę już o godz.
4 tak, że o godz. 6 robotnicy przy
stąpili do uprzątania śniegu, co 
dało możność oczyszczenia 
przejść i chod-mków do godz 8 
rano.

Z, O. M. zwinął na okres zimo
wy 8 dawnych punktów śniego
wych donajmu robotników, zało
żył natomiist 10 składnic dziel-

ski, należący Jod branciszka bekic- j
szyńskiego, który przed kilku laty przez zarzad 
powiesił się w mieszkaniu swem, rowz#nienie j 
(Floriańska 8). Po śmierci ii.ęza, u , . . :0t.
wdowy Zofji B. zamieizkal -  w także w kolach ju z  dawniej
charakterze przyjacela pracownik be niejącyeh. Yv r 1935 wygłoszona 
kieszyńsk.ego, 24-1. Ryszard Wygo- g2 odczyty dyskusyjne; nadto nie 
rawski, który przejął wspomniany ktore ko, jak kieieckie j Jubel- 
zaMad i prowadził wspólnie z wdo- ’
wą. W ubiegły piątek Wygonowski *kl«' urządziły publiczne odczy- 
zabral jak zwykle klucze, udał się do ty - kursy; koła w Lublinie i Kiel 
zakładu i od tej j»ry me jiokazai się cach zorganizowały zjazdj regjo- 
więcti. V zzśzłu niedz'elę Bekieszyu- na]ne inteligencji, w 5-ciu kołach 
ska udała sie wiaz z kuz,nem do za- , . , , , •s odbyły się rekolekcje otwarte, wkładu przy ul. Konopackiei- l am na 
krześle zastano Wygonowskiego, Kto 2 zaś zamknięte, 
ry otru* się gazem świetlnym pi nez 
odkręcenie kurka u maszynki gazo
wej.

Pożar. Przy ul. Bielańska i 23, w 
magazynie blawatnym p. i „K- P.
R." naieżacym do Pawia Ryfenholu 
i S-ki, wskutek krótkiego zwarcia 
przewodników eleKirycznych, wynik
łego spowodu wadliwej naprawy re
klamy neonowej w sąsiedrim maga
zynie p. f, „Dywany żywieckie’', za
paliły się przewodniki i tapeta ood 
sufitem. Ryfenholc poczuwszy dym, 
zorganizował z dwoma wspólnikami, 
akcję ratunkową, wykręcając korki, 
a następnie zalewając iilomic-nie wo
da.

Polska inteligencja katolicka
obradowała w stolicy

zdołało uruchomię czytelnię i bi- 
bljotekę,, liczącą przeszło 1550 to- 
mów, oraz koła lubelskiego, które 
powołało do życia katolicką po
radnię dla rodziców Związek wy
daje swój miesięcznik „Prąd' „ 
Zgodnie z przyjętą uchwalą po
stanowiono w najbliższym czasie 
podjąć akcję, zmierzającą do od
ważnego j szczerego uśw: adamia- 
nia w duchu katolickim szerokich 
warstw' inteligencji wobec najbar 
dziej aktualnych zagadnień; u? 
chwalono również fjolożyć nac.ak 
na rekolekcje zamknięte.

W wyniku przeprowadzonych 
wyborew do Zarządu Głównego 
został powołany p. mec Ludwik 
Domański, prezes Związku Adwo
katów Pozatem w składzie Zarżą 
du Głównego, na którego czele 
stoi JM. ks. dr. .Antoni Szymań
ski, rektor K. U. L., zmiany nie 
zaszły.

Sprawozdanie przedstawione 
główny ujawniło 
pogłębienie pracy

Na szczególne wyróżnienie za
sługuje inicjatywa koła wileńskie 
go, które w ciągu ubiegłego roku

UgJoszema tiroone
■ ■ ■ m m m u n i u i u

u r n i  r  aolidut lylfcj od wytwor- 
IlC DL L cy Rządzińsł iego, Moko
towska 73 róg Plac-u Trzech Krey- 
iy najtaniej poleca: Stołowe Ga
binety Sypialnie, Tapczany iiigjc- 
liczne, tapicer-kie, Fotele klubowe 
Sztolo pojedyncze

Linja autobusowa
na Saskittj Kępie

odstępacł 15-minuto

nicowych i 1 składnicę centralną, 
usprawniając w ten sjiosób po
przednią sztywną organizację 
pracy, podług której*"cliły teren i 
służba, włącznie do indywidual
nego zamiatacza, były zaopatry
wane w sprzęt i niezbędne środ
ki z centrali przedsiębiorstwa.

Obecnie w każdej dzielnicy 
miasta znajduje się s-kiadnica, 
zaopatrzona w narzędzia i wszel
ki średki do oczyszczania miasta. 
Dyżury w składnicach trwają bez 
przem y 24 ■ godziny dziennic, 
składnice posiadają telefony. 
Wszelkie reklamacje, wnoszone do 
rejonowych składnic, są natych
miast rozpatrywane i w miarę 
duszności niezwłocznie uwzględ
niane.

Adresy składnic są następują
ce: 1) Długa 1 —  teł. 11-13-35, 
2) Al. 3 Maja, tel. 9-13-53, 3) 
Książęca 11, tel. 8-00-13 4) pl.
ITnji Lubelskiej, teł 9 13-39, 5; 
t. zw. „W olowka", tel. 11-13-50, 
(i) Stawki, tel. 11-34-20, 7) Twar
da 09, tel. 0-13-41, 8) pl. Staryn- 
kiewicza, tel. 0-13-17, 9)" ul. O- 
krąg, tel. 9-13-38, 10) ul Zamoj
skiego, tel. 10-13-48. Skludrica 
centralna mieści się przy ul. Ka
rowej 3, tel. 5-13-02.

Na stacjach krańcowych linji 
autobusowej „S “ t. j. na rondzie 
Waszyngtona i na ul. Miedzeszyń
skiej, wywieszono rozkłady jazdy 
autobusów tej linji. Pierwsze au- 
tobusv odchodzą w dni powszed
nie z ronda Waszyngtona o g 7 
m 00, z ul. Miedzeszyńskiej o g. 
7 m. 06 i kursują do godz 9 w 
odstępach lu-nnnutowj eh, zaś po 
godz. 9 w odstępach 15-muiUto- 
wych W dni świąteczne autobusy 
odchodzą z ronda Waszyngtona o 
g. 8 ni. 00, z ul. Miedzeszyńskiej 
o g. 8 m 7 i kursują i>rzez cały

dzień 
wych

Ostatnie autobusy odchodzą: z 
ronda Waszyngtona o g 23 m. 
15. z ul Miedzeszyńskiej o g 23 
m. 22

W i e c z ó r  P r a s y
Dniu l lutegj o g. 22-ej w caie 

„Adria" odbędzie się organizowany 
przez Syndykat Dziennikarzy War
szawskich Wieczór Prti.s\ na dochód 
Funduszu Zajiomogowego dla wdów 
i sierot jw dziennikarzach.

Z m . a n a  w y s t a w
w Zachęcie

Salon 'ubileuszowy w Zachęcie 
zostanie nieodwołalnie zamknięty 
we czwartek, 18 stycznia o godz. 
i ppil. W sobotę, 18 stycznia, na

stąpi otwarcie nowych wystaw. 
Otwarte będą: wystawa nadesła
nych na konkurs portretów 
marsz. Piłsudskiego, wystawy 
zbiorowe ■‘■hanisława Śliwińskie
go i zespołu grafików „Czerń i 
bici", kolekcje prac II. Szezygliń- 
skiego. K Wróblewskiego i B. 
Zinserlinga oraz wystawa ogól
na.

Z m a r l i
ś. p. Eciward Kulczyński, magister 

farmacji, w Warszawie; ś. p Marja 
z Ogórkowskich I voto Sarnecka Zie
lińska w Kudonuu, ś. p. Cyjn-jan Guz 
dawa-Telczyński, cm prokurator, 1. 
87, v  Warszawie; ś. p. 1’aweł Peł
czyński, chemik, L 81, w Brześciu 
Kujawskim, ś. p. Stanisława z Jaś 
kiewiczów Machowska, wdowa, 1. t.l 
w Waz^zawiej ś. p. Włodzimiera 
J 'xlkiewiczów bojerowa, wdowa, 1 
7. w Warszawie; ś. p PiMiiisław 
Karczewski, 1. 84, w Łodzi, ś. p. Kn 
drzej (i'Abel, 1. 13, w Warszawie, 
ś. p. Marja Jacewska, w Warszawie? 
ś. p. Stefan Wesołowski, kontrolc-i 
jiocztowy 1. 55, w W arszaw ie.

!R A  T> 3  0
środa dnia 15 stycznia.

5.30 „Kiedy ranne"... 6.34 Gimna
styka. 6.50 Muz (pl.). W prz irwie o 
godz, 7.20 Dziennik por 7.50 Pro
gram na Hz. bież. 7.55 „P irę infor
macyj' S.00 Aud. dla szkół

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
z Wieży Mar jaskiej w Krakowie. 
12.03 Transmisja z posiedzenia Ko
misji Spr. Zagrań. Sejmu z ezpose p. 
min. Becka. 12.30 Konc Ork. Kame
ralnej (z Wilna). 13.25 Chwilkr gosp. 
dom owego.

15.15 Wiau. o eksporcie. 15.2o Prze 
glad giełdy. 15.30 Muzyka salon, 
(pi ). 16.00 „Rozmowa Majsterklep- 
ki z Lepigliną": „Na co sic mc gą
przydać korki i pudełsa od p Sty"— 
pogad dla dzieci st. w oprać. K- Pie 
karczyka (z Poznania) 16.20 Pieśni 
murzyńskie w wyk. C. Lady. Przy 
fori. prof. L. Urstcin. Nabożne pieśni 
murzyńskie: Kołysanka. Cty pan nasz 
sprzeda nas jutre?Niech się oaezwic 
twa trąba Gabryelu, Powiedz ty gó
rom. Pieśni stylizowane w ukł. Ilurta 
Pahlcna Strach, Przed nami jutro, 
Ja też jestem Ameryka. 16 45 Roz
mowa muzyka ze słuchaczem radja.

j e m j
AS: „Osiem godzin d-ra Morgana" 

i „.Miasto Duchów" oraz rewja.
ACRON: „Królowa Niewolników"

i „Czerwony \v’óz“ .
YDrtią ; „Oczy czarne".
AMT1NEA: „Człowiek o stu mas- 

„ach" i „żywy Zastaw".
AS: „Szaleńcy" i rewja.
AMOR: „Maty Pułkownik" i dod
APOLwO: „Marja Baszhircew".
BAŁTYK: „Melodje wielkiego mia 

sta".
CAPUTO Li „Jaśnie Pan szofer".
CAiSINO: „Burza nad światem".
CZARY: „Bengali" i „W, K r ó l e 

stwie Zabaw*.
COLOSSEUM „Zaczęło się od po

całunku".
COLOSSEUM MAŁE: „Antek Po

licmajster".
CORSO: „Czar Młodości" i rewja.
EI/ITE „Dwie Joasie" j dod.
ERA: „6 lut miłości" i „Cygańska 

krew".
EUROPA: „Czterech i pól Musz- 

kieierow".
FAMA: „Miłość w czołgu".
FILHAR.MONJ i „W walce z ca- 

raiem".
FI.ORIDA: „Ahaswer i „Woiider 

Bar",
FORUM: „Wyprawy Krzyżowe" i 

„Na skrzydłach fantazji".
H E L J O S  .DwA- Joasie " i dod.
HOLL\'WOOD „Burza na Anda

mi" i rewia.
ITALIA: ,.Sequoia“.
KOMETA: „Dziewczę z Budaoesz 

tu".
LUN: „ABC miłości" i „10% dla 

mnie".
LOS: „Mały Pułkownik" i dod. ' 

.Taniec miłości" t 
czyzui w niebezpiecznem wieku '.

MAJESTIC: „Całe miasto o tem
mówi".

MARS: „Mały Pułkownik".
MF.WA: ^„Niebezpieczna Piękność" 

i „Marzące usta".
METRO: „Tajemnica Kxpressu

Nr. 6‘ i „Legonng".
MIEJSKI: „Indyjscy Piechurzy"
MUCHA: „Yeronika"
NOWA TuMBOLA: „Niewolnica z 

Mandaluy" i ..Zaproszenie do walca".
OKO PRASKIE: „Tajemnicza Da

ma" i „Film z Dżungli".
PAN: Manewry miłosne".
P \ K. ŚW. ANDRZEJA. „Cuda w 

Lourdes" j .Noc Wigilijna".
PLTII .RIANON. „Noce Wiedeń 

skię" i „Ulma szaleństw".
POPULARNY: „świat się śmieje" 

i rewja.
RAGA: „Rapsodja Bałtyku*.

RA): „ABC miłości" i „Wycieczka 
z Przygodami".

RENA: „Czerwony Sułtan".
R1ALTO: „Będziesz zawsze moją"
1 OXY: „żona za 1000 rubli i do 

datki.
STYLOWY „Kochaj tylko mnie".
SFINKS: „Chińskie Morza" i re

wja.
SOKOL „Nicdosończona Symfo

nia" i dod
ŚWIAT: „Panienka z Poste Ke-

Slantc".
TON : „Sequoia" i dod.
UCIECHA „Noc weselna".
UN.1A: „Najpiękniejszy dzień me

go ż.ycia*‘.

17.00 „Dyskutujmy": „Powieść kry- 
1 mlndina” — Dyskuzja nieprzygotowa
ni pomiędzy St Baczyńskim i I . 
Woieńskim. 17.20 Aluzyka krajów pot 
nocnych w wyk. Ork. kameralnej pou 
ciyr. A. Hermana z Krakowa. 17.5u

I „Świat się śmieje” — pizegląd humo- 
i ru zagr. w oprać. Br. Wir.awera, w 
wyk. Kurnakowicza i | Orwida. 

j 18.00 Recital organowy W*. Widorr- 
i skiego. Transm. z Warsz. i\onserwa- 
1 torjunr Muzycznego, j. S. Bach lo c -  
; :ata i Fuga d-moll, C. Franek: Cho- 
i rał a-moll L. Vierne: Finał z Sym- 
j fenjt. 18.30 „Skrzynka ogólna” — dr. 
i M. Stępowsl:i. 18.40 „Życie kult. i 
art. stolicy". 18.45 Progr. na dz. nast 

i 18.55 „Poznajmy przepisy finaiisowp- 
l rolne” — mz. T. Zoll. 19.05 Kulic, 
reki. 19.35 Wiadomości sport. 19.53 
Reportaż aktualny. 20.00 „Godzi- 

; iia Zagłębia Dąbrowskiego” — Uro- 
1 czyste otwarcie podsiacu radjowej w 
Sosnowcu (Transmisja z Sosnowca). 
20,4j  Dziei wiecz 20,52 .Obrazki z 
Polski współczesnej". 20.57 XX aady- 
cja z cykis „TWoRCZOŚĆ FRYDF 
RYKA CHOPiNA (1810 — ie,4tł) w 
oorac. prof. Zdz. Jachimeckiego. 
Wvk.: Z. Raocewiczowa. Nokturny 
op. 32: H -dur Nr. 1 i As-dur Nr. 2, So 

I nata b-moll op, 35. (Transm. do Lou 
I dynu Stuttgardu i Frankfurtu n/M.)
I 21.35 „Poezje Cz. Miłosza i Wł. Sęby- 
ły w oprać. B. Micińskiego. 21.50 
„Bezrilatna reklama — pogadanka dla 
Kupców — wygi. K. Jablowski. 22.00 
Nastrojowe piosenki (pł.). 22,30 Muz. 
taneczna w wykonaniu Małej Ork. 
P R. W przerwie o godz. 23.00 
Wiad. meteoroi. dla żeglugi powietrz
nej. 23.30 Odpowiedzi na listy słu
chaczów angielskich udzieli |, Podos- 
ki.

Czwartek, 16 stycznia 1935 r.
i .30 „Kiedy ranne...”. 6.34 3imn?- 

styka. 0.50 Muzyka (pł.). W przer 
wie o godz. 7.20 — Dzień por 7.51) 
Progr, na dz. b.eż. 7.55 „Parę inform.
8.00 Aud. dla szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnal e 
W .eży Marjackiej w Krakowie. 1. .03 
Dzień, poiudii. 12.15 Poranek mu
zyczny dia miodzieży szkol powsz. 
Wyk.: Mała Orle, P. R. Chór Szkół 
Powsz. pud dyr. T Aiayznera i S. 
Szyfmanowna — śpiew. Przy fort. 
prof. L. Urstein. W progr. muz. jzol-. 
ska. 13.00 Oneg: Sonata wiolencze- 
lowa a-mol! op. 36, — fortepian,
(pi.). 13.25 Chwilka gosp. domowe 
go.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.2L 
Przegl. g,eld. 15.30 „Sentyment i hu
mor w piosenkach sprzed stu lat” — 
reportaż muzyczny z Krakowa. 16.0u 
„Gadaninka Starego Doktora” (W 

i cztery oczy) aud. dla dzieci. 16.15
I .Płyty dla znawców . Utwory K 
Straus‘a. Burleska w wyk, Elly Ney

ł z tow. Ork Berlińskiej Operv top 
dyr. dr. W. vaii Hoogstratena, Walc

I I op. „Arabella” , Arja z op. „Kawa- 
; ler Srebrnej Róży” w wyk. K. Kuli-

m a im — . tttaoi t a 16>15 .jCała PoUlc*
I śpiewa” y-. Zapomniane kolendy w 
c/yk. Okręgowego Chóru Naucz, poci 
dyr. B. Gawrońskiej (z Wilna) 17.00 

I „Co to iest samoksztaiceme” — o«- 
c/.ft, wygi. ar. Al. Hertz. 17.15 Mu- 

i / , ka salon, w wyk. Malej Ork. P .R.
17.50 „Książka wiedza ; O książ-, 

• ce I. Wasowsk.ego „Pisai z i czytei- 
! nik” — H. Lukrec. 18.00 Recital fort. 
Imre Stefania'‘ego. W progr. utw. Fr. 
Liszta. 18.30 „Film, plastyka, archi
tektura”. 18.40 „Jax spędzie święto?”. 
18.45 Progr. na dz. nast. 18.55 „Ką
cik dla młodzieży wiejskiej’ — inż. 
Z Kobyliński. 19.05 Konc. rek! 19.35 
Wiad. sportowe. 19.50 Pogad. atetu- 
alna. 20.00 ,,Tu sprzedaje się maski" 
— lekka and. w układzie Alarji Ku
bickiej i Zbigniewa Lipczyńskugo 
(ze Lwowa). 20,45 Dzień, wierz. 
20.55 „Obrazki z Poiski wspólcz ’
21.00 Teatr Wyobraźni u obcych: 
Premjera słuchowiska oryginamegi* 
E lohannsena jr. t. „Hallo! tu Bryga
da” Przekład z niemieckiego J. Kos
sowskiego Rezyserja W, Hulewicza 
Rzecz dzieje się w 1918 r. w schro 
nie centrali telefonicznej na froncie 
we Francji. Utwór poświęcony pamię
ci pctegtyCh, 21.40 „Nasze pieśni” w 
wyk. E. Maja. 22.00 Konc. Symf. wr 
wyk. Ork. Symf. P R. pou dyrekc.ą 
ign. Neumarka. |. Haydn: Symfor a 
D-dur; P Czajkowski — Aleksander 
Głaz.unow: Andante z Kwartem Es- 
moll, Goldmark: Rausodia murzyń
ska (Negro raosOdy). 23.0C Wiad. 
meteor, dla żeglugi Dowietrznej. 
23,05 Muz. tan. (pł.).

Wspaniały repertuar tygodniowy w Operze
W ty godniu oieżącym Opera stołeczna przygotow ała dla swych by 

walców ciekawy i wysoce artystyczny rejiertuar: we wtorek odbędzie się 
nieodwołalnie ostatni pożegnalny występ świetnej primauonny lenili 
gradzkiej moskiewskiej, Marji Maksakowej w Garmen, obok której wy
stąp’’ pierwszy tenor opery belgradzkiej, Stanisław Drabik oraz ulubie
niec publiczności, Jerzy Czaplicki. Dyryguje dyr. Adam Dołżycki. We 
środę na rzecz Komitetu „Osiedle" Baron Cygański St-aussa w premjr- 
rowej obsadzie z Adamem Raczkowskim (rola tytułowa), Fedyczkowską, 
Szczepańska, Wędrychowską, Szpir.gierem. Szczepańskim i całym bale- 
icm. We ezwart k popularne amerykańskie widowisko Rose Martę, ze 
Szczepańską i Łuczyńskim w głównych roiach. W piątek pierwsza wy
stęp j nmaHonny koloraturowej moskiewskiej i łeningradzkiej opery, 
Walerji Barsowwj, w Cyruliku. Obok znakomitego gościa z Z. S. S. B 
wystąpią gościnnie: Włodzimierz Kaczmar z Opery La Scala w Medjo 
larue V'iktor Bregy, artysta Oncra Comiąue w Paryża oraz Jerzy Cza- 
plick \\ sobotę Faust, z Nocą. Wałourg., Gościnny występ W-odzimie- 
rza Kaczmara, Wiktora Bregy oraz Heleny Lipowskiej i J wzego Czapli
ckiego.

AS P IRINA
i t a n i a m l

W  każdej apfece można obecnie 
otrzymać wyiaDiarięi w kraju Aspirinę.
Pudełko Va'wieraiflee 20 tabletek ^

ź ł  o ! 9 o
kosztuje już lylko 

pudefleo zawierające 6 lablelek
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5 :1
Polska zwycSęaa Japonjf

Drugi wystęD japońskich hoke- nerami.Blado wypadł Marchewczyic.
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Drugi występ japońskich 
istów w Katowicach wywołał jeszcze 
większe zainteresowane niż mecz ze 
Śląskiem. Na zawody przybyło około
10 tj-sięcy widzów.

Przeciwniki-m drużyny j'apcńskirj
była tyni razem reprezentacyjna dru
żyna Polski. Zwryciestwo przypadło 
i łym razem Polakom w stosunku 
5:1 (2:0, 1:0, 2:1). Polska odniosła 
zwycięstwo, mimo, że drużyna nie za 
prezentowała się dobrze. Zawiodia 
przedewszystkiem draga linja napa
du, w której- Mat er.ski i Głowacki gra
11 bardzo słabo. W pierwszym ataku 
brak było znowu zgrania. W trójce 
krakowskiej bowiem zamiast Kowal
skiego walczył Zieliński, który nie 
umiał się porozumieć ze swoimi part-

Uorona walczyła dobrze, ale ni’  mo"_ 
gła się rówmież zbytnio podobać. Naj 
lepiej zaprezentowali się Wołkowski, 
który zdobył prawie wszystkie bram
ki, i Stoguwski, który bronił pewnie
i przytomnie.

Naogół Polska nie zasłużyła na 
tak wysokie zwycięstwo, chociaż b ' 
sprzecznie górowała nad przeciwni
kiem. Japończycy grali lepiej, niż 
pierwszego dnia, ale za miękko.

Polska walczyła w sk’ adzic: Sft>-
gowski, Ludw-iczak, Arlt, Marchew- 
czyk, V/ołl:owski, 7 iehhski, Materski, 
Kasprzycki i Głowacki. Kasprzych 
najlepszy gracz na boisku w .Jedzo;- 
lę, zawiódł w poniedwalek. Sędziował 
dr. Skulicz.

Re prezentacja Pc!s»:i
n c  z a w o d y  k o n n e  w  Berlin*e

py sportu wej jeździeckiej Centrum 
Wyszkolenia Kawalarj..

Szefem zespołu ./panowano PfŁ. 
Komorowskiego. Wyjazd i Grudzią
dza do Berlina nastąpi 20 stycznia.

Składy ekip innych państw sa t 
stępujące Wiochy —- mjr. Bettwu 3*n 
koniach Judox i Yictoria, kpt- Filip 
poni na //aaello, p‘ r. Boniventr na 
Konco, Nere.dzie i Torno, por. Cam- 
polno na Heronvile or-z por. Roi s* 
na Nortilla, Pegaso i "insna- Szwe
cja: por. Bauer na Cap.ice i po"- 
Bem itrcen na Kelim i Krumelur Da

kpt.

W Berlinie rozpoczynają się 24 b. 
m micdzynarouowe zawody konno z 
udziałem ntjwybitniejszych jeźdźców 
europejskich. Pełne ekipy zgłosiły: 
Polska, Niemcy, Wiochy, Danja i 
Szwecja.

Minister Spraw Wojskowych za- 
twieruził następujący skład reprezen 
tucj' Polski: mjr. Lewicki na koniach 
Kjkimora i Dunean, mjr. Dziadulski 
nr koniach Zb.eg i Savannah, por. Ko 
morawski nu koniach Wizja i Zna
chor oraz por. Czerniawski na ko- 

i Warszawianknirch Dyon, Zefir i Warszawianka.'nja: rtm j enssn na His Ex 1 
Wszyscy zawodnicy pochodzą z gru- Uikkensten r.a Chant d'Oi.

M a r s z  s z la k ie m  II B r y g a d y
Tegoroczny marsz szlak.em I! Bry

gady Legjo.nów odbędzie się na zmie
nionej trasie. Dnia i 3 lutego rozpocz
ną sie marsz z Berozc.va Wyższego 
do Kosmarza. Dnia 14 lutego dalsza 
trasa prowadzić będzie z Kosmacza 
do żabiego, gdzie przygotowane będą 
noclegi.

Końcowy szlak marszu pizypadru 
15 lutego na lmji Żabie —• Warpch- 
ta. Dnia 16 lutego odbędzie ii? w Wa 
rochtie szereg' imprez turystycznych 
i regjonalnych. Czynione są zatiegio 
urządzenie wycieczek i uruchomienie 
pociągów popularnych do Worochiy.

Wieikłi sifera
w referacie inwalidzkim we Lwowie
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Wczoraj w nocy wyniki strajk 
prywatnych robotników żydow
skich na terenie rzeźni miejskiej
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botnihami, poczem ci przystąpili J v\róuili do pracy.

A r e s z t o w a n i e  P o l e s z u k a
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-g o d zin n y strajk robotników
w iz e ż n i m ie js k ie j

dc p iacy o godz 4-ej nad ran^m, 
— pod warunk.em, że sprawa pod 
wyżek będzie załatwiona przy
chylnie w poniedziałek w połud
nie Kilkunastu łamistrajków ro
botnicy usunęli z  rzeźn. .— bez 
żadnych zajść.

W ub. tygodniu na. terenie 
rzeźni strajkowali pizez 2 dni 
robotnicy u komisjonerów, którzy 
zmuszeni byii sam: stanąć do 
pracy. Po otrzymaniu podwyżki—

LWÓW, 14 1. W referacie in
w a lidzk a  starostwa we Lwowie 
wykryto jeszcze przed Boiem Na
rodzeniem wielką aferę korup
cyjną. O rozmiarach afery świad
czy fakt, it  dotychczas objętych 
jest śledztwem przeszlo SO n .-  
zwiak, a według pizybliżonych o- 
bliczeó, skarfc ■ państwa poniósł 
stratę, dochodzącą setek tysięcy 
złotych

Uszu&twa polegały m  tem, że 
referenci w urzędowych zaświad- 

\ czoniaeh wp.sywali wyższy o ć  rze 
czywistego t. zw. procent inwa
lidztwa, dzięki czemu skarb pań
stwa wypłaca! wyzsze stawki za
siłków inwalidzkich. Za tc pobie
rali aierzyści wynagrodzenie pie
niężne.

Jak długo oszukańcze manipu
lacje trwały oraz ilu inwalidów 
pobierało ze skarbu państwa nie- 
naiezace się im pensje, wykaże 
dalsze śledztwo.

zwykle —  o godz. 21-ej.
Kupcy wybrali delegację, któ

ra naw.ąaała pertraktacje z ro-

za okrzyki przed ambasadą sowiecką
Na ul. Poznańskiej pizc-d gmachem 

ambasady sowieckiej jakiś nędzme 
ubrany, w łapciach i z dużym zaro
stem mężczyzna wznosił okrzyki
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runkowy aresztował sprawcę i prze
prowadził do komisariatu 

Tam, ze znalezionych przy aresz-

200 wypadków tyfusu
w Borysławiu

BORYSŁAW, 14.1. —  Epidem- 
ja duru brzusznego w borysła- 
wiu zatacza coraz szersze kręgi,

958 U 83" 448 o7 o40 119119 253 448 przyjmując rozmiary bardzo

48: 60* 948 126058 372 603 4 50 772 
926 127036 209 80 503 75 780 123133

towanvm dokumentów okazale się, iż 
jest to 50-1. Stefan Czernucha, robot
nik rolny, pozostający od dłuższego 
czasu bez pracy, zam. vr osiedlu bia- 
budka, gm. L.nowo, pow. Prużana. 
Zapytywany o p>owód wznoszenia o- 
krzyków, Czernucha zeznai, że czym 
już od dłuższego czasu starania o wy 
jazd do Rosj., gdyż pragnie praco
wać, a w Polsce nie może znaleeć 
pracy.

W tym celu już 4 razy pieszo przy 
byt z Polesia do stolicy, ażeby c- 
trzymać niezbędne formalności zwią
zane z wyjazdem do Rosji. Gdy v/ 
ubiegłą niedzielę Czernuchę nie wpu
szczono do biura ambasady, wów
czas silna ^denerwowany petent za
czai wznosić okrzyki Wczoraj Czer
nuchę przeprowadzono uc starostwa 
grodzkiego południowo - warszaw
skiego, gdzie został skazany na 2 dni 
bezwzględnego aresztu.

Najsmutniejszem jest to, t t  wo- 
bec masowości nadużyć, wiadza 
posianowiły unieważnić wszyst
kie dotychczas wydane orzeczenia 
inwalidztwa 1 zarządzić ponowną 
aontroię lekarsicą, co pociągnie za 
sobą wstrzymanie wypłat zapo
móg setkom niewinnych osób, nie 
mającycn nic wspólnego z  oszu
stami. sj

Zauważyć należy, że referat in-: 
waliazki obejmuje zakresem sw ej1 
działalności cate województwo J 
lwowskie. W związku z aferą a- 
resztowano jeszcze w grudniu 
czterech urzędników', a to : Do- 
leczita, Dama, Spyehałę i Strzel- 
bickiego oraz kilka osób, które 
grały roię pośredników i nagania
czy, a między innymi Różę Gut.

Lekarz komisji emerytowany 
płk. dr. Wachlow ski, którego na
zwiska aferzyści bez jego wiedzy 
nadużywali, no ujawnieniu afery 
podał się do dymisji.

Pa dokonaniu mordu
sprawca modlił stę

TARNÓW, 14.1. -  W  ponie
działek 13 b, m. rozpoczęła się 
przed sądem przysięgłych w Tar 
nowie sensacyjna rozprawa prze 
ciw potwornemu moraercy, 22-let 
niemu Janowi Gądkowi z Wróblo- 
wic (pow. Brzesko), oskarżonemu
0 zamordowanie technika szacun
kowego P. Z- U. Jana Ruszhowi- 
cza z Tymów ej. .

Niecodzienne są szczegóły tej, 
potwornej zbrodni. Gądek, który 
15 czerwca bawił w Brzesku, 
przechodząc w nocy przez wieś 
jasień, wstąpił do swego kolegi 
Władysława Dudy, a wudząc go 
śpiącego, zabrał mu marynarkę, 
niejakiemu zaś Zychowi spodnie
1 ruszył w daiszą drogę. —  Prze
chodząc lasem okocimskim, na
tkną! sie na śpiącego w siedzącej 
pozycji mężczyznę, z  rowerem o- 
partyni o nogi. Gądek nie namy
ślając się długo, potężnem ude
rzeniem kija dębowego zauał cios 
śpiącemu w twrarz, a gdy ten u-

n a d  k o n a j ą c ą  o f i a r ą
padł na lewy bok, kilkakrotnie tę 
ćerzył go w głowrę, po-czem -/abrai 
rower, zegarek i scyzoryk i szyb' 
ko się oadaiił. ł£jj

Po odejściu około pół kilome
tra zbrodniarz- zawrócił, gdyż 
przypomniał sooie, że oook zabi
tego pozostawił swój kuferek 
Gąaek widząc, że jego ofiara da
je  znaki życia i rusza się, zrabr 
wanym scyzorykiem ugodzi- Rotz 
kowicza w kreań 1 pouczę*', po- 
czem odszedłszy kilka kroków, 
pud. na kolana i odmówił modli
twy za konającego. , „ ifi s

Po ukryciu części rzeczy w 
krzakach, udał s.ę ohjdtiy zbro- 
dn.arz do sąsiedniej wioski, gdzu 
z kolegami przez cały dzień uczy! 
się jeżdz.ć r.a zrabowanym rowe
rze, a siebrny zegarek sprzedał 
za trzy złote Aresztowany vr dwa 
dni później przyznał sie do zbro
dni, której szczegóły z całym cy
nizmem opow.edział.

Blisko 6 mil], z ł .  zysku
w y k a z a ł  ó i i a n s  P . K . U .  za r. laa sw y k a z a ł  a l i a n s  P . K . 0 .  z a  r .  1 2 3 5

Pod przewodnictwem prezesa 
dr. Grubera oabyło się posiedze
nie rudy zawiadowczej PKO., któ
ra, *.0 wyslachaniu sprawozdania 
komisji rewizyjnej, zatwierdziła 
bilans PKO. za rok 1935, zamy
kający się czystym zyskiem w 
kwocie zt. 5.862.430,10.

Wkłady oszczędnościowe wzro

sły w ciągu roku 1935 o złoty 
58.146 005,99, os.ągając na dzi 
31 trudnią ub. roku ogólny st 
zł. C7y.330.218,98. książeczek 
szczędnościowycl. przybyło w c. 
gu roku sprawozdawczego 417.s 
sztuk. Obrót czekowy wyniósł n 
notowaną dotąd cyfrę 27,5 milji 
dów z l
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Przyszłość iatnictwa transatlantyckiej
300 p a s a ż e r ó w  n a  linii  L o i r n y n — N o w y  J o r k

Jeszcze parę łat temu budowa 
samolotów, które mogłyby zabie
rać większą ilość pasażerów wy
dawała się bardzo Irud-na do zre
alizowania i wątpliwem było. czy 
Kiedykolwiek samoloty znajdą 
praktyczne zastosowanie komuni
kacyjne z możliwością przewoże
nia większych ilości łudzi.

Obecnie jednak' idea ta staje 
się coraz realniejsza i angielski 
komitet postępu 'otnictwa rozmy
śla coraz bardziej ser jo  o możli
wości skonstruowania statków 
powietrznych, których ciężar ró
wnałby się 200 tonnom. Komitet 
nie znajduje większych przesz
kód w możhwości zrealizowania 
tych zamierzeń, przypuszczając 
przytem, że wystarczyłoby zasto
sowanie do tak. go powietrzne
go statku sześciu lub ośrmu mo
torów. Pozatem prace prowadzo
ne przez inżynierów dążą po linji 
osiągnięcia jaknajwiększej szyb
kości i siły samolotu przy jedno- 
czes^esm uzyskaniu minimum ob
ciążenia

Jednak w aeronautyce teorja 
niezawsze bywa w zgodzie z prak
tyką i pozornie łatwe do wykona-' 
nia plany, natrafiają na przeszko
dy. W  rezultacie okazu,ie się bar- 
aao często, że model skonstruo
wany najzupełniej poprawnie, w 
praktyce może wykazać zupełnie 
nieoczekiwane defekty.

Pracując dalej w kiertyiku bu
d o w a n i samolotów pasażerskich 
oibrzymow, inżynier angielski 
Arthur Gouge skonstruował ostat 
nio wspaniały model, którego 
tonnaż wynosi 134 tonny. Model 
ten ma być wykończony w r 11*37 
lub 1938. Motory użyte będą po
siadały siłę 24.000 H P., a prze 
ciętna szybkość wyniesie 165 wę
złów ra godzinę. Autor projektj  
zastrzega się przytem, że jest zu
pełnie prawdopodobne, iż w  cza
sie samej pracy przy realizacji 
modelu wrrowadzi jeszcze jakiej 
ulepszenia.

Jest to więc ;uż krok naprzód 
'•v kierunku zrealizowani,, zamia
ru zbudowania samolotu o cięża
rze 300 tonn, który mógłby zabie
rać 300 pasażerów. Oczywiście, że 
przeskok brakującego tonnażu nie 
jtst tak łatwy i zanim inżynieria 
lotnicza zrealizuje ten zamiar, 
trzeba będzie niewątpliwie być 
przygotowanym na szereg prób i 
to niezawsze udatnych. W założe

niu jednak istnieje silna tenden
cja do jałcnajszybszego stworze
nia luksusowego samolotu na 
300 pasażerów, który kursowałby 
stale miedzy Londynem a New 
Torkiem, przyczerr, ceny biletów- 
za przejazd mają nie być wyższe 
od cen przejazdu linją okrętową. 
Takie są ostatnie zamierzenia ko
mitetu lotnictwa angielskiego.

80.000 czy 500.000?
J a k  n a l e ż a ł o  r o z e s ł a ć  a n k i e t ę  r a d j o w a ?

Polskie Radjo ogłosiło ank.e- szyć", „utrzymać" i „skasować".
tę programową p. t. „Co lubimy 
W programach radjowych" i dołą 
czyło druk ankietowy do rozsyła
nego obecnie albumu JO-lecia P. 
R., któ” ówiło około 80.000 
radiosłuchaczy.

Ankieta podaje wykaz poszcze
gólnych rodzajów audycyp przy 
których są cztery rubryczki, mia
nowicie : „zwiększyć", zrrniej-

„Daery mąż" przyszedł w „rajiy“
Z e  z w y c z a j ó w  k a s z u b s k i c h

Przy kujarzeniu stadeł małźeń-j w jród rybaków helskich oraz w j  młodych, tak zwany „dobry mąż" 
skich na Kaszubach pod Kartuza-1 całym powiecie morskim, że sta”- nzedkłada najpierw sprawę ro- 
mi jest zwyczaj znany również i | szy przyjaciel jednego z dwojga uzicom dziewczyny- Lud mówi, że

dobry mąż" przyszedł w „rajby". 
i Jeżeli nastąpi zgoaa wtedy pan
na młoda z rodzicami j ::dzie do 
rodziców przyszłego męża naSpal -p Ić i*a

bez szkody dla organizmu
W hrabstwie Kent w Anglji 

zdarzył się niecodzienny wypadek 
przebudzenia się po 4 latach snu 
jednego z b. żołnierzy wojny 
światowej, nazwiskiem Wiktor 
Cleane. Cleane został w jednej 
z ostatnich bitew podczas wojny 
światowej zasypany z:emią wsku
tek wybuchu granatu. Po powro
cie do domu po jakimś czasie na
stąpiły objawy stałego znużenia 
i niemocy.

Lekarze me byli w stanie wy
tłumaczyć przyczyny takiego sta
nu. Został wzięty na obserwację

do szpitala. Stan jego pogarszał 
się z każdym dniem, tak że liczo
no się z jego zgonem. Cleane nie 
zmarł, lecz zasnął. Odżywiano go 
sztucznie. Po 4 latach takiego snu 
obudził się przed kilkoma dnia
mi, nie zdając sobie zupełnie 
sprawy z tego, że tyle czasu upły
nęło od chwili zaśnięcia.

Przybyłą żonę poznał natych
miast, natomiast co do dzieci, 
które Lezą 6 i 8 lat, nie mógł so
bie ich przypomnieć. Stan jego 
zdrowia jest dobry, lecz pozostaje 
nadal pod opieką lekarzy’ .

Dziennikarze boją się płodu
Interwencja u wJadz moskiewskich

Rj ski korespondent „Journal spra"’ zagranicznych, celem przy-
des Debats" donosi, że dzienni
karze zagraniczni, prz< bywający 
w Moskwie, mieli dokonać zbio
rowej demarche w komisarjacie

Największv zbiór autografów
n a  ś w i e c i e

Serb, nazwiskiem Milcrad Raj- 
czewicz, nosiada zbiór autogra
fów, w którym znajdują się pod
pisy 13 królów, 10 prezydentów 
państw, wszystkich żyjących pre
zesów rady ministrów’, oraz prze 
szło 30.000 podpisów sławnych 
ludzi.

•ffi awoim zbiorze posiada pod-

Zygmunt Jurkowski

pisy tych, których bardzo trudno 
jest otrzymać, ponieważ zasadni
czo nie udzielają ich oni nikomu, 
przestrzegając bardzo ściśle tej 
zasady. Do tych należą: Musso
lini, Gandhi ,Mustafa Kemai, król 
Gustaw szwedzki. Nie mógł zdo
być tylko podpisu Ojca Świętego.

znania dziennikarzom newnych 
przywilejów, zmierzających do 
zmniejszenia kosztow utrzyma
nia.

Po zamknięciu magazynów' Tor- 
gsinu, wielu korespondentów pism 
zagranicznych musiałoby zrezy
gnować z pobytu w Moskwie na 
skutek panującej tam drożyzny.

W  razie gdyby demarche pozo
stała bez skutku, dziennikarze za- 
graniczni przenieśliby się z Mo
skwy do Rygi.

M o rze  to potęga 
Po!ski

„wyględy"

O ile wszystko się na w jglę- 
dach spodoba naznacza się szlu- 
biny, t. j. zaręczyny, które, odby
wają się zawsze w czwartek. Po
darunkiem kawalera są dwa zło
te pierścionki (obrączk. ślubne), 
które nosi siię zamiast zaręczyno
wych pierścieni na lewej rece. Za 
ręczona dziewczyna zwie się brut 
ką, a nie jak w niektórych pis
mach spotyka się nieznane wogu- 
le na Kaszuoach określenie „dze- 
wus“ . Zaręczyny czyli szlubiny 
kończą się wymianą pierścion
ków. oraz pokropieniem świeconą 
wodą przez matkę Poczem śpie
wana jest pieśń „Kto się w opie
kę".

Na całych Kaszubach, zwłasz
cza w pow. kartuzkim znany jest 
zwjezaj „wykulania", lub „kula
n a "  ryb Na czem on polega? 
Zazwyczaj podczas połowów na 
zamarzniętych jeziorach, kaszub
skich, około przerębli kręci się 
wiele dzieci. Dziatwa uważa na 
ryby, które z sieci wypadają na 
1 ód: Chwytanie takich ryo zwą 
Kaszubi wykulaniem, lub jak 
W spom nieliśm y kulaniem -

Wykulane ryby należą do tych 
dzieci, które je  chwycą W ten spo 
sób niejednemu malców.’ zdarza 
się schwytać większą ilość ryo, 
które niejednokrotne dla ubogich 
dzieci rybacy naumyślnie wyrzu
cają na lód. Ooyczaj kulania, zna
ny jest od zamierzchłej przeszło
ści

Wystarczy, aby w jednej z tych 
rubryk odpisujący wstawił krzy
żyk, który będzie wypowiedze
niem się jego zapatrywań. Poza 
działem programów ankieta za
wiera szereg pytań natury’ ogól
nej, mianowicie: „O  rodzaju po
siadanego odbiornika*, „O ilości 
osób słuchających", „Jakie wy
kształcenie posiadają słuchająr 
cy" i t. p. Imienia i nazwiska 
może osoba oapowiadająca na

nie pół miljona, zaś Album za
mówiło zaledwie 80.000 i tylKO c i 
otrzymają druk ankietowy. Co- 
prawda wszyscy radjoabonenc*' 
mają możność uczestniczenia w  
ank-ecie, ale muszą się dopiero 
upom:nać o przysłanie Daje to 
niejaka gwarancję, że w  ankiecie 
wezmą udział przedewszystkiem 
ci, którzy naprawdę chcą się wy
powiedzieć, jediiakze robi takie 
wrażenie, iż Poiskie Padjo o d ł -  
wia się nadmiernego napiywu od

ankietę nie podawać, natomiast powiedzi, więc ogranicza ankietę
należy koniecznie podać miejsco
wość, powiat i województwo.

Kto z radiosłuchaczy „A lbu
mu" nie posiada, ten może zwró
cić się o druk ankietowy do roz
głośni, a otrzyma go 
pocztą.

ćo szczuplejszego grona ludzi.
Czy nri należało raczej rozesłać 

ankiety razem z miesięcznem: po
kwitowaniami za opłacenie radju- 
abonamentu do wszystkich abo- 

odwrotną nentów? Również odsyłanie od
powiedzi powinno być ułatwione

Pomysł rozesłania ankiety jest w ten sposób, aby listonosze roz- 
oa*-dzo dobry, zwłaszcza, jeśli je j noszący pokwitowania odbierali 
plon będzie uwzględniony w przy wypełniane druki od radioabo-
xzłości przy układaniu progra
mów, jednak sposób jej doręcze
nia radjoabonentom nasuwa pow 
ne zastrzeżenia. Liczba radjosłu 
chaczów w Polsce dobiega obec-

nentow. Wówczas dopiero było
by naprawdę udostępnione półm: 
łjonowej rzeszy radiosłuchaczom 
uczestniczenie w ankiecie.

<Q q.L

Sowiecka cropa^anda radiow a
2G rozgłośni w 22 językach

Po ostatnich porażkach Kominter 
nu w Ameryce i Europie (afera 
Ko z. mowa) postanowiono przy
śpieszyć budowTę 20 wielkich ra- 
djostacyj Kominternu.

Na posiedzeniu „Radjouświa- 
ty", któremu przewodniczył Dymi
trow, obecny dyktator Kominter
nu, opracowano szczegółowy’ plan 
d: iałalności tych radiostacyj agi

tacyjnych, 5 radjootacyj na Sy- 
berji będzie pracowało dla szt 
rżenia agitacji w Oaponji, Chi
nach, Indjach i Australji. Radio
stacje europejskie w liczbie 15, 
mają działać ala Europy, a spe
cjalne krótkofalowe stacje dla 
Ameryki. Propaganda bolszewic
ka szerzona będzie przez radio
stacje w 22 języ’kach.

H U M O R
POLOWANIA

X. wyszedł polować na kwiczo
ły. Nagie zza drzewa ukazał się 
wielki dz;k. X., który nuał tylko 
naboje z drobnym śrutem, zaczął 
ui iekać, ale dzik pobiegł za mm. 
W  pewnej chwili X., widząc, że 
nie umknie, odwrócił się wściek
ły dc. swego prześladowcy i zapy
tał :

—  Powiedz mi, kto właściwie 
jest tu myśliwym, ja czy ty?

Dzik zrozumiał i uciekł.

Mąż w r a c a  z  p o lo w a n ia  i przy
n osi z a ją c a . Ż o n a  o g ła d a  zd oD ycz 
i mówi:

—  Dobrze, że zabiłeś tego za
jąca, bo juz sie psuł.

ZRUJNOWANY!
—  Co ci jest, mój drogi?
—  Ogłoszono ml upad/ość.
—  Co w tem strasznego, prze

cie masz żonę?
—  Tak.
—  No więc przepisałeś mają

tek na żonę.
—  Nic podobnego'
—  Ale masz troje dzieci?
—  Talćj ais eo z tego 7-
—  No więc przepisałeś mają 

t r k  na dzieci?
—  Wcale nie!
—  A wiec przekazałeś cały ma

jątek zagranicę?
—  Także nie!
—  W’ takim razie, moj bieda

ku, trudno to nazwać upadłością! 
Jesteś poprostu zrujnowany!

3 5 )

Księżycowe  
interesy

P o w i e ś ć
Nastęcsgo wieczora odbył się dawno zapowiedziany występ pa

ni Doroty. Jeszcze na długo przed godziną ósmą, cała paczka 
wspólników z Lubystkiem na czele stawiła się w hallu koncerto
wej sali, w chęci dopomożema młode., debiutantee. Ku wielk.emu 
zdumieniu Pawła, zjawiła się również Małgosia, okazało się. że 
pani Dorota obstalowała sobie suknię w „Mai3on M arguertte" —  
żółta, obciśniętą u góry, z kołnierzem z czarnej koronki, zdobiącej 
również faibany sutej krynoliny. Pani Dorota w\glądała w niej 
ładnie, zwłaszcza, że kierowana instynktem kobiecego gustu, do
stosowała do niej odpowiednią fryzurę, włosy rozczesane gładko, 
z  przedziałem po środku i spięte dwiema broszam ze starego złota, 
wymykały się stylu małemi loczkami Paweł przedstawił Małgosi 
swoich towarzyszy, których już znała poprzednio z jego opowia
dań, zauważyła też zaraz, że Maciej wykazywał wiele zaaferowa
nia, kręcił się wokół żony bez przerwy, wciąż jej coś nodszepty- 
wał, doradzał i spoglądał co chwila z trw ogą na drzwi, którem! 
miała napłynąć publiczność, w oczach jego malował się pytający 
przestrach: —  A co będzie jeżeli nikt nie przejdzie !7 Co będzie? 
I przeczuwając, że tak się stanie, już zgóry się rumienił, wstydząc 
się za swoją żonę i z żalu załamywał ręce.

W szatni stały walizki Macieja, po koncercie i libacji, mającej 
się odbvć w winiarni na ul W., na którą zaprosił wszystkich pan 
Lędźwian, mieli obaj nocnym pociągiem, odchodzącym o  drugiej, 
pojechać do miasta K. Tego wymagał interes, i oczywistość pośpie
chu, której trudno się było sprzeciwiać.

Na parę minut przed ósma, jakby na przekór obawom Macieja,

zaczęła gęsio napływ**: publiczność. Towodów frekwencji 
należało doszukiwać się w dużej ilości ciotek i kuzynek pani Do
roty, nadciągających tłumnie, jak również sporej liczbie przyjaciół 
i znajomych Lubystka, którym ten porozsyłał pliki bezpłatnych za
proszeń. Yl krotce sala, niewielka zresztą, zapcłni'a się do połowy 
Maciej odetchnął z ulgą, w pewnej chw il5 zbliżył się do Pawła, któ
ry rozmawiał z Małgosią i, ciągnąc ich za rękawy, zaprowadził do 
ciemnych zakamarków za szatnią.

—  Patrzcie —  przem ów ił z dumą, pokazując ukryty bukiet her
bacianych róż — to dla niej!

—  Brawo, Macieju, widzę, że kochasz się w żonie po uszy — 
•zauważył Paweł.

— Wyobraź sobie, że tak, i to od niedawma —  przyznał Maciej- 
dziwiąc się jakby sam sobie.

—  Ale bardzo trafnie dobrał pan kwiaty —  zauważyła Małgo
sia —  będą pasowały do koloru sukni.

Na sali ukazało się dwóch krytyków, pokazywano sobie ich zoa- 
leka, zwłaszcza pan Lędźwian spoglądał na nich z obawą. - Bo to 
przyczepić "ię mogą niesłusznie i dziecku zaszkodzić, podciąć otu
chę i osłabić zapał do pracy.

Pros.ł też wszystkich dookoła, aby nie żałowali oklaskow. —  To 
ją podniesie na siłach —  zapewniał.

Na odgłos dzwonka, stojąca w hallu grupka, rozdwoiła się: Pa
weł z Dziubielem weszli na salę, towarzysząc Małgosi i zasiedli 
w krzesłach, M adei z Lubystkiem udali się do poKoju artystów, 
ażeby czuwać nad panią Dorotą. Przygasł., światła powoli uciszał 
się stłumiony gwar rozmów, estradę ośv ietlil reflektor, rzucając 
biały snop na czarne pudło fortepianu

Zaległa cisza. Po chwili ukazała się pani Dorota, padło kilka 
okiaskow —  dla zachęty, skłoniła się z pośpiechem i ezemprędzej 
zasiadła do gry.

Paweł rzucił okiem na program —  Chopin — Etuda As dur.
Położyła ręce na klawiaturze, spod palców wymknęły się pierw

sze takty i powiały na salę podmuchami jesieni, ogarnęły Pawła 
tym smutkiem łagodnymi, który odczuwał jako maty chłopiec na 
w idol chmur niosących długa niepogodę, z nielodji zrywa się wie
trzyk, drżą listki osiki, niby w trwodze przed zbliżającą się burzą, 
a po gładkiej tafli wodj’ przebiega dreszcz passażu.

Śledząc przebiegające no klawiszach dłonie i nieuchwytne, pa
jęcze ruchy palców, snujących melodję, Paweł —  malec z palusz
kiem w buzi — nachylił się nad dźwięczną tonią, zapatrzył w nią 
i zasłuchał. Uważnem, zwężonem spojrzeniem przenikał swoje, 
drgające odbicie, pod którem w dole, w chłodnej głębinie utonęły 
jego codzienne sprawy. I nie odczuwał po nich najmniejszego żalu, 
z-esztą w „piosence deszczowych kropel", którą smutnie nuciły 
klawisze, nie było o nich mowy, doznania bolesne i przykre cofnęły 
aię, oddaliły i żadna brutalna myśl nie była w stanie przedrzeć się 
przez tę prawdziwą tęsknotę, którą zapobiegliwe palce -  pająki 
utkały z pojedynczych tonów Gdy Taweł czul się bezpiecznie 
w dźwięcznem zadumaniu, melodja odleciała nagle, jak spłoszona.

Pani Dorota wstała. Zerwały się OKlaski. Kłamała się wielo
krotnie i uśmiechała z wdzięcznością, poruszając się nieco swo- 
poaniej, po chwili zasiadła do wykonania Walca Cis moll. Ten 
utwór nie pochłonął Pawła tak dalece i nie otulił myśli zapomnie
niem. Melodja, w której pierwszvm temacie wyczuł w-esołe porywy, 
zwiastujące radość, w drugiej części zaniepokoiła go ostrożnem 
rozważaniem, jakgctyby przygotowującem do smutnej nowiny. Póź
niej okazało się, że nic się złego nie stanie, że była to tylko chwil
ka zastanowiema, tak sobie na wszelki wypadek, właściwie żarcik, 
który wkońcu melodja usiłowała pokryć humorem Paweł me roz
pogodził się jednak, w chwili, gdy tony zawahały się, ważac jakieś 
pytanie, dopowiedz;ał je sobie sam wyraźnie, zamykając w jednam 
imieniu —  Urszula. Dalsze utwory, wykonywane przez panią Do- 
rotę, przenikały do jego św.adomości poprzez filtr zielonawych 
oczu, przysłoniętych wrażeniem bezmyślnej sytości, jaką się zazna
czało wspomnienie Załkina

W pewnej chwili Pawe1 zauważył, że tuż przed nim siedzą obaj 
krytycy, powiedział o tem Małgosi, która później ułowiła uwagę, 
jaka jeden z nich rzucił drugiemu.

—- Ano cóż, panna smaruje trochę, ale naogoł spisuje się nieźle. 
Po skończonym popisie, gdy owacyjność przyjaciół i krewnych 

doszła do zenitu, Paweł trzymał sie na uboczu i obserwował z dale
ka, jak coraztc któraś z ciotek przyciskała panią Dorotę czule do 
swegc biustu, gniotąc niemiłosiernie róże, trzymane przez n ią  
oburącz.

C. d- n.
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